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Zajęta całkowicie spruwnrai wewnętrzne■ 
łni pierwszorzędnej waigl ni© docenia, na.- 
*<* vpinia pnbliez.ua doniosłości wydarzeń 
politycznych w  tych m ocawhpicb, z które- 
UJ), niestety, zmuszeni jesteśmy sąsiadować, 
ft których potęga —  choć chwilowo przy­
ćmiona —  wisi nad Polską, jak  groźny i niie- 
UiWagany miecz Damoklesw. Rzesza niemi© 
ftka i Rosy a sowiecka-, dziś wprawdzie dra- 
pują się jeszcze w- togi repubłikańskie; jutro 
jednak mogą zaroueić na ramiona płaszcze 
monarsze, podbite gronostajami, a wtedy, 
t natury rzeczy, podejmą walkę na śmierć 
i życie z Polską, powołaną do życia wbrew 
Ich woli i wbrew' ich żywotnym  interesom. 
Ozy w takiej walce będziemy mogli liczyć 
na kogoś więcej, prócz siebie samych —  
pozostaje pytaniom o-twartem. To też me po­
winniśmy ustawać na chwilę w  pracy pozna­
wania stosunków7 niemieckich i rosyjskich, 
oraz pilnego studyowania bieżących obja­
wów życia politycznego i ekonomicznego 
naszych zachodnich i wschodnich sąsia­
dów —  bo luedarmo yjowdedzianem jest, że 
„dokładna znajomość spraw wroga daje po­
łowę •zwycięstwa".

//ostaiwiając na później omówienie spraw 
rosyjskich, pragnęlibyśmy tym ra^ern w pa­
ru słowach zwrócić uwagę ogóhi * a  sprawy 
Niemiec, wskazując j a k i m  s z k o d n i -  
k i.e.m d la  c a ł e j  E u r o p y  —  n i e- 
t y i k o  d l a  P o l s k i  —  j e s t  o b e c n a  
R z e s z a  n i e m i e c k a  —  w7 danej chwili 
ośrodek niepokoju w naszej części świata.

Jeden z publicystów7 francuskich dosko­
nale 'scharakteryzował Niemców doby obe­
cnej, twierdząc, iż „ze strachu przed w ła­
sną wolnością uciekają pod opiekuńcze 
skrzydła „ancien veg‘une‘u“ , czyniąc wraże­
ni)© nagie oswobodzonego niewoli)i-ka, któtry 
nie wic, jak ma użyć otrzymanej niespodzie­
wanie wolności1*. I  rzeczywiście, dla każde­
go obeznanego z psychologią dzisiejszych 
Niemców, wychowywanych od szkoły po-
w>w,(»ChTTry«yw t .J m n p w m >  tw y  yA itę
facye w IMchtt idei jiinkiofskb-prjskićh —  
r e p u b l i k a  n i e m i e c k a '  to rodzaj ma­
skarady, nakazanej okolicznościami po prze­
granej wojnie. Inny publicysta, ale tym ra 
tern niemiecki, słusznie podniósł, że „N iem ­
cy nie stanowią dotąd rzeczywistej narodo­
wości, bo nie posiadają rzeczywistej demo­
kracji, której wszyscy przywódcy zostali 
pod przmożnymi wpływam.i „ancien regi- 
me‘u“  wychowani*.

Masowe mordy polityczne, dokonywane 
ł ramienia reakcji niemieckiej, otwarte ich
popieranie przez separatystycznie nastrojo­
ną Bawaryę, a wreszcie —  co najważniej- 
©za —  ów7 nieuchwytny, ale faktycznie 
istniejący nieprzychylny dla republikańskiej 
formy rządu nastrój w całych -Niemczech, 
od chłopa bawarskiego począwszy a skoń­
czyw szy na junkrze wschodni o-p«"usiam, 
poprzez bmszenszafty uniwersyteckie i w iel­
kich przemysłowców —  wszystko to razem 
■wzięte, nio wróży długiego życia obecnej 
republice niemieckiej o zabarwieniu socya- 
listyczno-żydowskiem.

Masy robotnicze niemieckie —  które sta­
nowią ty lko 'część  c a ł y c h  Niem iec —  są 
niezawodnie republikańsko usposobione, ale 
mimo sił, jakie posiadają, nic nabyły jeszcze 
państwowo - politycznych walorów, —  ko 
Wiecznych do utrzymania „a la longue** re 
publikańskicj formy rządu w Rzeszy. A  naj- 
dokładnioj nawet przeprowadzony strajk ge­
neralny nie powstrzyma przewrotu reakcyj­
nego, jeśli tylko pokieruje nim ktoś zdol­
niejszy niż Kapp, lub jemu podobne trze­
ciorzędnej wartości głowy.

Tu więc leży jeden z punktów ciągłej 
groźby dla pokoju europejskiego i dla Po l­
ski: możność przewrotu reakcyjnego
w Niemczech, przekreślenia traktatu wersal­
skiego i wszelkie wynikające stąd konsek­
wencje.

Także z innego powodu obecna republi­
ka niemiecka daje impuls do niepokojów' 
o\charakterze wprawdzie nie czysto po­

litycznym, lecz równie niebezpiecznych, bo 
Naczepiających o- równowagę finansową' 
Europy. Łatwo się domyśleć, że chodzi tu 
0 o d s z k o d o w a n i a ,  j a k i e  N i e m c y
t o a i ą  p ł a c i ć  F r a n c y i ,

Sprawa tych odszkodowań, ciągnąca się 
^  końca, ’ niby wąż morski, jest wielce 
. ^ p iik ow a n a . Posiada ona prżytem dwa 

Jedno —  czysto finansowe, dru- 
0  j  Polityczne.

tyczy pierwszego, to trz*cba pśirnię- 
, i-łn oT lT N iem cy  podpisawszy

&e w'°j'saLski, wzięły na siebie formal-
(•cna. .w iązan ia  zapłaty odszkodowania
Iaoy.iV i'°ę> ^ ^ ' ‘kowanego w ciągu pertrak- 
eic tccv» io  Francya oparła na zapla- 
ftŁusowa ‘^ k o d o w a n ia  swą gospodarkę fi- 
jrpw J a * ln°'™ ,Ĵ c spłacenia własnych dłu- 
kkia not i Anglii. Tymczasem, osta-

uiemicc.ka w snrawic oszkódowań

zapowiada Wprost niemożność ząplacenia 
najbliższej przypadającej raty a sztucznie 
wywołany przez sfery finansowe niemiecki© 
katastrofalny spadek marki ma to negaty­
wne stanowisko Niem iec usprawiedliwić. 
Skoro zaś Niemcy nie chcą płacić —  Fran­
c ja  będzie zmuszona chwycić się represa- 
liów  finansowych (zajęcie dochodów Rzeszy 
■w prow incjach okupowanych), a może na­
w et innego ńodwaju (okupacja dalszych te- 
ryfcosyów niemieckich).

Że taki stan rzeczy wywoła- poważne za­
kłócenie pokoju europejskiego, i tak już spo­
czywającego na kruchych podstawach —  to, 
kw eełyi chyba nie ulega, tern więcej, że od­
bić się musi fatalni© na stosunkach finan­
sowych całej Europy przedewszystkiem na 
fluktuaeyi je j walut.

Odnośnie znów7 do strony polityr-anej od­
szkodowań niemieckich stwierdzić należy, 
iż stanowią one wyborny atut w  rękach 
Anglii, której stosunek do rozgromionych 
na lądzie i morzu Niemiec jest zupełni© in­
ny, niż stosunek Francyi. L loyd  George uży- 
w a ciągle tego atutu w  swojej grze dyplo­
matycznej z Paryżem, występując, jako 
mniej, lub w ięcej' gorliw y rzecznik Niemiec 
w  sprawie- zmniejszenia sumy odszkodoawu- 
nia, udzielenia im moraftorynm, zgody na 
rozmaite ułatwienia w  spłatach i Ł  p. Cza­
sami wpituwd‘24© udaje premier angielska bez­
stronnego, jak np. wówczas, gd y  się zgodził 
na wysianie do Niem iec t  z-w. „ultimatum 
londyńskiego**, ale, koniec końców, niezli­
czona ilość jego  kouferencyj i narad z fran­
cuskimi mężami stanu nie dała pozytywnych 
wyników, nie zagroziła naprawdę Niemcom 
na wypadek, gdyby nie chcieli spełnić swych 
zobowiązań finansowych.

Jedna z takich kouferencyj zmów ma się 
odbyć za  dni kilka w Londynie m iędzy 
Lloydem  a. Poinearetn. Ozy i tym  razem da 
ona w  rezultacie ty lko czczą wymianę za­
patrywań —  najbliższa, przyszłość pokaże.
. T o  ty lko  jest pewnem, że cierpliwość 
Francyi jest na wyczerpaniu. I, jeżeli rząd 
francuski będzie zmuszony chwycić się re- 

— które saiów _ mm&ca poważnie 
pokój europejski, to me będzie jego  winą. 
lecz winą, Niemiec-, które i  przy republikań­
skiej formie nządu są ostoją kłamstwa i złej 
w iary. n.

Represye francuskie wobec Niemiec.
Berlin. (A. W.) „Joumal“ twierdzi że Fran­

c ja  przystąpi do wykonania następujących 
jankcyj;

1) Utworzy granicę celną między Niemcami 
■a Nadrenią, oraz obniży cle ołtowiąKująco mię­
dzy Francją a Nadrenią. ' - )  Utworzy osobny 
budżet dla Nadrenii i  zastąpi walutę Marki 
przez inną zdrowszą dewizę. 3) Pruscy urzęd­
nicy w Nadrenii będą zastąpieni urzędnikami 
krajowcami; Rozszerzy się pełnomocnictwo ko­
misy! nadreńskiej i powoła się Sejm prowin- 
cyOnahiy. 4) Niemiecki przemysł w obsadzo­
nych obszarach ma być wywłaszczony a docho­
dy wpływać będą wprost do skarbu francu­
skiego.

Wiadomość (a jest potwierdzeniem pogłosek, 
jakie pojawiły się p iz d  kilku dniami w Ber­
linie, a według których Francja dążyć będzie 
do odłączenia Nadrenii od Rzeszy, preyczem 
Anglia nie będzie stawiała oporu. Sankcya te­
go rodzaju, jak wyżej wymieniona, byłaby 
pierwszym krokiem do odłączenia Nadrenii od 
Rzeszy.

Co się tyczy spłat wyrównawczych, oświad- 
caono#w paryskiem Ministerstwie spraw zagra­
nicznych, że sprawa przybrałaby inny obrót, 
gdyby Niemcy oświadczyli, że proszą t> rewi- 
zyę londyńskiego układu wobec ponownego 
spadku marki. W  takim razie po wspólnem zba­
daniu sprawy przez sprzymierzonych, zawiado­
mi on oby Niempy o decyzyi- Francuzi musieli 
negatywnie odpowiedzieć na notę niemiecką, 
gdyż rząd Rzeszy uprzedził rozstrzygnięcie 
sprymierzonych i zapowiedział wstrzymanie

spłat wyrównawczych, ustalonych w Londynie, 
czern naruszył umowę londyńską. W  razie gdy­
by nie przyjął* noty francuskiej i trwał na do­
tychczasowym stariowóiku. automatyczni© na­
stąpią represje.

Wciąż negatywne s taw isk o  Niemiec.
Berlin. (A. W .) Rząd Rzeszy przygotował od­

powiedź na ostatnią notę Poincarego, której 
treść będzie analogiczna do odpowiedzi, jakiej 
udzielił w swoim czasie rząd niemiecki, to jest 
26 lipca, mianowicie, że wybrasiie żądanej Ra­
dy dla spraw wyrównawczych jest niemożliwe. 
Rząd niemiecki ogłosi jednakowoż- jednocze­
śnie gotowość rozważenia projektu mocarstw 
sprzymierzonych, proponujących nowy sposób 
uiszczenia spłat. Nota niemiecka wysłana zo 
stanie jutro do Paryża.

WOJSKA FRANCUSKIE W  NADRENII.

Kolonia. P A. T. Wojska francuskie na tery- 
toryum okupowanem, które pozostawały w po­
gotowiu, celem odmarszu do Frantyi na mane­
wry, otrzymały rozkaz pozostania nadal na 
miejscu. Jak wyjaśniają, zarządzenie to pozo­
staje w związku z projektowań cmi eankeyami.

Km c I. Wirth prosi Anglię r  pośrednictw*.
Londyn. (A. W.) Jak „Morningposl** donosi, 

zwróć,'ł się kanclerz Wirth do angielskiego po­
sła w Berłmie z prośbą o pośrednictwo między 
Niemcami a Francyą. Wskazał cm na smutne 
następstwa, które mogą spowodować zarządze­
nia francuskie dla całego narodu niemieckiego. 
Prośbę tę zakomun'kowano natychmiast rządo­
wi w Londynie.

jUfdowafc skwrować wojska i fascJstów we wą- 
jsLie ukezk!, guaóe r.i-eli przygotowaną broń. 
i W obce przo.jiągai.ńi sc  walk, wprowadzono sa-
; me eh ody panoarr-e. Po oba stronach było 2 
, zabitych i około f00 rannych.

- Obiecuje, lecz nie ustępuje...
Warszawa. (Telef. wł.) Niewiadomo, jak 

długo właściwie potrwają wakacye sejmowe. 
Jeden z posłów, który uchodzi za specjalistą 
od zbierania tego rodzaju wiadomości i pogło­
sek, na zapytanie naszego korespondenta od­
rzekł, iż przewiduje zwołanie sesyi sejmowej 
w połowi©, a najdalej z końcem b. m. (?).

Na zapytanie, dlaczego jeszcze w połowie 
sierpnia miałby się Sejm zebrać —  odrzekł, 
że „mogą zajść wypadki rozmaite..."

Na dalsze pytanie, czy -wypadki, które ma 
na myśli, pokrywają się z pogłoskami jakie 
pod koniec przesilenia ukazały się, o rzekomem 
ustąpieniu Naczelnika Państwa —  uśmiechnął 
się potwierdzająco i zaznaczył, że prawdopo­
dobnie p. Piłsudski nie wyzbył się (?) jeszcze 
całkowicie zamiaru reygnacyi, a odłożył ją je­
szcze na kilka dni, by módz przedtem w całej 
okazałości wystąpić na Zjcździe b. Legioni­
stów W Krakowie.

Przytom jednak poseł ów zastrzegł się, gdyż 
na ostatniej konferencyi grup centrowych i le­
wicowych Naczelnik Państwa nie wysuwał 
gToźby ustąpienia, chociaż z drugiej strony sfe­
ry zbliżone do Belwederu ciągle jeszcze żyją 
w tych pogłoskach.

Chłodne przyjęcie expose p. Nowaka.
Warszawa. (Piątek. Telef. wł.) Opinia prasy 

o ekspose p. Nowaka nie wypadła nadzwyczaj 
pochlebnie.

„Kuryer Poranny** i- „Kuryer Polski** (oba 
belwederskie) są bs,rdzo zadowolone. „Kuryer 
Warszawski1* widzi w p. Nowaku polityka b 
realnego, ale chodzi o to, by nowy premier 
wypełnił słowa, które zapowiedział. „Gazeta 
Poranna** ostro występuje przeciwko p. Nowa­
kowi. „Rzeczpospolita** podnosi, że właściwie 
śejrti nie uchwalił votum zaufania, ale tylko 
przyjęcie jogo oświadczenia do wiadomości, zaś 
..Robotnik** jest małomówny i podkreśla tylko-, 
że całe ekspose i przebieg dyskusyi były umiar­
kowane.

POWITANIE P. NOWAKA W  PREZYDYUM
RADY MINISTRÓW.

•
Whrszawa. P. T. Dzisiaj o godzinie i  po 

południu urzędnicy prezydyum Rady ministrów 
powitali obejmującego urzędowanie nowego 
prezydenta ministrów, p. Dra Juliana Nowaka.
W  imieniu zebranych przemówił dyrektor de­
partamentu p. Edward Lechowicz, następnie 
dyrektor departamentu Dr Władysław Studziń­
ski przedstawił prezydentawi urzędników pre- 
zydyum ministrów.

Z komisyj sejmowych.
Warszawa, p. A . T. Komisya spraw zagrani­

cznych, pod pTzew. po? St. Grabskiego, przy­

rządowych kopalniach górnośląskich. Refero­
wał pos. Rosset.

Komisya skarbowo budżetowa rozpatrywała 
projekt ustawy o dodatkach drożyźnianycli 
urzędniczych za wysługę lat. Referował p. 
Godek. Do pierwotnego wniosku rządowego w 
tej sprawie Rada ministrów wniosła poprawkę, 
aby dodatek przyznano w stosunku do mnożni­
ka drożyźnianego. Projekt ustawy przyjęto. 
P. Kolischer referował sprawę przywrócenia 
mocy ustawy upoważniającej rząd do podno­
szenia podatków polredmch i opłat komeump- 
eyjnych do końca r. 1922. Po dyskusyi projekt 
przyjęto. P. Rząd, imieniem Z. L. N., złożył 
oświadczenie przociw projektowi ze względu na 
stosunek tego stronnictwa do obecnego rządu:

Komisya wojskowa przyjęła w trzedem czy­
taniu projekt ustawy o upcsażcaiiu emcrytal- 
nont wojskowych rodzin. Referat na plenum 
przydzielono p. Meisnerowi z tern, aby przed­
stawił ten referat jutro. P. Załuska poruszył 
sprawę miatwienia trzech wniosków, dotyczą­
cych naszych niepowodzeń militarnych w roku 
1920. Wobec braku kompletu na wniosek prze­
wodniczącego odłożono tę sprawę do następne­
go posiedzenia.

Komisya prawnicza i aćministracyjsa przyję­
ła projekt ustawy w sprawie wolności zgrom a­
dzeń przedwyborczych. W myśl tej ustawy 
zgromadzenia są pozwoiotte bez specyalnych 
meldować, a zgromadzenia pod gotem niebem 
mają być zgiagzane na 24 godzin naprzód do 
właściwych władz. -Przeciw temu zgłosiła pro­
test mniejszość złożona z N. P. R., P. P, S. 
i Wyzwolenia.

W  SPRAWIE PRELIMINARZA BUDŻETU.
Warszawa. (Telei. wł.) Ministerstwo skarbu 

wystosowało do poszczególnych ministerstw 
rozporządzenie, wyłuszcz.ające zasady opraco­
wania preliminarza budżetowego na rok nastę­
pny, który ma też objąć Górny ślask i Wileń- 
szczyznę. Ministerstwo wzywa do jak najszyb­
szego opracowania projektów budżetowych, by 
praee te mogły być ukończone już w paździer­
niku.

USTAWA REKRUTACYJNA DLA MARY­
NARKI WOJENNEJ.

Warszawa. (A. W.) Kierownictwo marynarki 
wojennej opracowało projekt ustawy o rekru- 
tacyi do marynarki wojennej. Projekt przewi­
d z ę  4 lata służby ochotniczej, gdyż jedynie 
w tym okresie czasu można wyszkolić odpo­
wiedni persona!.

Przed zawarciem umowy 
politjfczno-hatóiowei z Niemcami.

Warszawa. (A. W.) Dnia 3 sierpnia b. r. od­
było się pod przewodnictwem Kazimierza Ol­
szowskiego w Ministerstwie spraw zagr. posie­
dzenie delegacyi polskiej w sprawie umowy 
polityczno-handlowej między Polską ^Jdemca- 
mi, na którem dokonano przydziału polskich

czlonkow ddegaeyi do poszczególnych komi- 
syi i podkomisyi. Komisyi tych jest kilka, mię­
dzy innemi ekonomiczna, prawna, rozrachunko­
wa. wierzytelnościowa, a nawet osobna komi-
jt-i Ho nfC _____  . _  _
WOJEWODA GRABOWSKI NIE USTĄPIŁ.

Lwów (A. W.) Wojewoda Grabowski, po po­
wrocie z urlopu, objął dnia 3 b. m. urzęaowanie.

WYBORY DO SEJMU ŚLĄSKIEGO.

Warszawa. (Telef. wL) Wybory do Sejmu 
śląskiego rozpisano na 24 września b. r,

PUSZCZA BIAŁOWIESKA NA LICYTACYL

Warszawa. (Telef. wł.) Ukończono już w Mi­
nisterstwie rolnictwa prace przygotowawcze do 
licytacyjnej sprzedaży puszczy Białowieskiej;
wygotowano formularze, umowy sprzedażnej 
i opisu terenów, któro będą podzielone na trzy 
oddzielne jednostka. Praco te rozpatrzy je­
szcze Ministerstwo skarbu, które porozumie się 
z Min. roln. w sprawie ustalenia zasad co do 
kwestyi walutowych zapłaty. Termin licyt.acyi 
określono na 25 września b. r.

WYSOKI URZĘDNIK SOWIECKI SZPIEGIEM.

Warszawa, (A. W.) „Kuryer”  dowiaduje się, 
iż władze polskie aresztowały wybitnego urzę­
dnika sowieckiego w Polsce, przy którym zna­
leziono niezbite dowody i materyały szpiego­
stwa wojskowego. Sprawa przybrała sensacyj­
ne rozmiary z uwagi na wysokie stanowisko 
dyplomatyczne aresztowanego, jak również ze 
względu na ważność znalezionych przy nim do­
kumentów.

Ludnifsć Rzeczypospolitej.
Warszawa. (Telef. wł.) Zestawiony przez Gł. 

Urząd statystyczny spis ludności Rzeczypospo­
litej polskiej wynosi razem - ze Śląskiem 
27.160.163 mieszkańców na obszarze 283 tys. 
km. kw. Ludności polskiej jeest 18 i pół mi­
liona, obcej 8 i pół miliona.

Wojna domowa we Włoszech.
Rzym. (A. W .) Oddziały faścistów obsadziły

pod dowództwem dwóch posłów parlamentar­
nych miasto Ankonę, gdzie przyszło do ostrej 
walki z komunistami. Podpalono 6 budynków 
stowarzyszeń komunistycznych i jeden dom ro­
botniczy. cziery osoby zabite, jest wielu ran­
nych. Genuę zajęło kilka tysięcy faścistów. 
Przy starciu z robotnikami portowymi kilka 
osób poniosło śmierć; Policya 'otoczyła lokal 
zgromadzeń komunistycznych.

W  Asti. Pawii i Padui podpalono domy robo­
tniczo. W e Florencyi i Liwornie zniszczyli far 
ściści drukarnie wszystkich dzienników socyali- 
stycznych. W Liwornie zmuszono Ra­
dę miejską do ustąpienia. W Spezzyi walczyli 
faściści zacięcie.

Rzym. P. A. T. Wczoraj wieczorem wojsko 
uruchomiło elektrownię. Doszło do gwałtownej 
strzelaniny między sccyalistanii a fascistaml 
Walka trwała około pół godziny. Na miejsce 
walki przybyły oddziały wojskowe. Socyaliści

Wykryte zapasy mUryam wojennych 
v  Niemczech.

Berlin, P. A. T. Dnia 5-go fc m. kenframa 
Komisya międzysojusznicza dokonała w  obe­
cności oficerów utBmieokiob rew izji niektórych 
pomieszczeń we forcie Neusse Podczas rewizyi 
znaleziono około 1900 ton materyałów wojen­
nych. jak amunicji, karabinów, prochu, masek 
rwzeebrgazowrch, posatem 300 pcciśików 21 
mm., oraz 1000 pocisków 77 aan. Komisya kon­
trolująca w tym wypadku, jak i w innych spot­
kała rię w wykonania swych fankcyi z różny­
mi przeszkodami.ko strony nioniieckicli wlad£ 
wojsk owych.

ZW YK ŁE  KŁAM STW A NIEMIECKIE.
Paryż. P. A. (W. B. K .) Wedle doniesienia 

Ag. Havasa, kilka pism zagranicznych podało 
doniesienie z Berlina o rswkomyra interwiewie 
z prezydentem republiki argentyńskiej, Aliea- 
rem, który miał krytykować traktat wersalski 
Wobec tego stwierdzić należy, że Allear ,;d‘ 10 
lat nie był w Niemczech i że odrzucił oficjalne 
zaproszenie rządu niemieckiego do odwiedzenia 
Niemiec.

MAŁE WIDOKI POROZUMIENIA B AW AR YI 
Z RZESZĄ.

Berlin. (A. W .) Odpowiedź rządu bawarskie­
go sprzeczna jest wprawdzie z zapatrywaniem 
rządu Rjze&z-y. który widzi w  postępowaniu Ba- 
warjri naroRMTiic koiKtytucyi, utrzymany jest 
jednak w ternie pojednawczym i umożliwia dai- 
szą dynkusyę. Z drogiej jednak strony wobec 
tegc, że gabinet bawarski uzupełniono prawi­
cowcami. zmniejszyły się widoki poroznmtai}* 
Bawary! z Rzesza.

l ó c h w a ł s  p t i s t c f i f w w f t i s  f i r e c y i .

Londyn (A. W .) Biuro Reuirra donosi: W  od­
powiedzi na notę państw ententy zamacza Gre­
cja, że zdecydowaną jęsi do obsadzenia Kon­
stantynopola, by przet stanowczą akcyę do­
prowadzić do rychłego zawareia pokoju. Wkro­
czenie wojsk mocarstw sprzymierzonych mo­
głoby tylko skomplikować położenie. Nota 
wskazuje na niebezpieczeństwa, któro mogła­
by spowodować dalsza zwłoka w zawarciu osta­
tecznego pokoju.

Londyn. (A. W .) Na zapytanie w Izbie gmin 
oświadczył Ł. George, że mimo ostrzeżeń en­
tenty, wojsko greckie w Tracyi dalej postępuj© 
w kierunku na Konstantynopol. L. George do­
dał następnie, że, wobec nieobliczalnych skut­
ków ewentualnego obsadzenia Konstantynopo­
la przez Greków, rządy mocarstw sprzymie- 
rzoych zarządziły ^odpowiednie środki, celem 
pokrzyżowania wojskowych planów Grecyi.

angora, p. A. T. (Havas). Według ostatnich 
wiadomości, otrzymanych z frontu, Grecy w 
dalszym ciąga podpalaja w miejscowościach 
okupowanych stacye kolejowe oraz zboże na 
polach. Placówki tureckie zauważyły przewóz 
ciężkiej artyieryi greckiej na tyły frontu. Ko­
munikat ofieyainy turecki zamieszcza codzien­
nie listę żołnierzy greckich, którzy przechodzą 
do armii tureckiej. Do Angory przywieziono 
400 więźniów grefckich.

Bordeaux. P. A. T. Radio. Donoszą z Koni 
stantynopda: Doszło do nowych starć w oko­
licy Kurfalli. Grecy koncentrują w dalszym 
ciągu swe siły w Tracyi. Rząd grecki udzielił 
jednak zapewnienia nieatakowamia Konstanty­
nopola..

Różne wiadomości.
Wiedeń (A. W .) „Neue Freie Presso** donosi 

z Budapesztu: W  ostatnich dniach dał się zau­
ważyć na giełdzie produktów rolnych spadek 
cen zbóż. Podczas gdy niedawno za pszenicę 
płacono 7.000 koron węgierskich, to Zjednocze­
nie młynarzy- ofiarowało ją już po 6700 loco 
Budapeszt. Żyto notowano między 5.100 a 5.200 
koron węg. Cena mąki natomiast poszła w gó­
rę, tak, że za nulkę płacono 114 koron wąg.

Wiedeń. P. A. T  „Wiener Alłg. Ztg’* do­
nosi z Berlina: Wedle relacji z Londynu, lord 
NorthclSf jest umierający. Osłabienie serca jest 
coraz większe, zgonu można się jfcoodzmwaó 
lada chwila.

Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Lloyd Georg* 
oświadczył w Izbie gmiu, że rząd prawdopodo­
bnie przyjmie plan, opracowany przez mini­
sterstwo * żeglugi powietrznej, a dotyczący po­
większenia floty powietrznej o 500 aeroplanów. 
Wedgewood zapytał, czy zamiar ten pozostaje 
w związku z rozwojom' służby powietisnej. w© 
Francyi. Lloyd George odpowiedział, że uależy 
brać pod rozwagę wszelkie okoliczności
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Z dnia folityczneg*.
O termin wyborów.

TT prasie warszawskiej pojawiła się nieda­
wno wiadomość, że ze strony lewicy, głównie 
piastoweów, N. £ . R. i P . P. S„ czynione są 
zabiegi dla odroczenia terminu wyborów poza 
5 listopada, Informacja wielce prawdopodobna 
jeśli się zważy, że lewica odniósłszy „zwycię­
stwo" i przeforsowawszy „swój" rząd —  ra- 
daby jak najdłużej przygotowywać w tak po­
myślnych dla siebie warunkach grunt wybor- 

Gdy odkryto jednak te zamiary, „Robo­
tnik" uważał za stosowne zaprotestować i  w 
ostatnim numerze oświadcza się przeciw od­
roczeniu wyborów. „Uważamy —  pisze —  ter­
min 5 listopada za ostateczny i domagać się 
będziemy kategorycznie, aby wybory odbyły 
się w tym terminio. Od nowego Rządu żądamy, 
aby w terminie przewidzianym, t. j. dn. 18-go 
sierpnia, poczynił odpowiednie przygotowania 
1 przedłożył Naczelnikowi Państwa do podpisa­
nia dekret o rozpisaniu wyborów".

Bardzo piękne zapewnienie. Obawiamy się 
tylko, że. jak zwykle u socyalislów, czyny nie 
idą w parze ze słowami...

Jeszcze o odznaczeniach.

Sprawa odznaczeń w Polsce ma już swoją 
bktoryę. Jak w innych dziedzinach, tak i tu­
taj, decyduje nie istotna zasługa., lecz... beł- 
wederyaaiska prawomyśłność. Sprawę tę potu- 
*za p. L HI. w „Gazecie Warsze.", zwracając 
uwagę, że „właśnie w Belwederze i jego oto- 
ezeniu widzimy wyraźne dążenie do jedyno- 
wladztwa i rozmiłowanie się w tytułach i od­
znaczeniach". „W  jednotn wszakże —  pisze da­
lej antor —  przebija się demokratyc-zn-ość tych 
radykałów, władzę dzierżących. Sypią .oni or­
derami nie- na prawo i lewo wprawdzie, bo*wy- 
łącznie niemal na lewo, ale w takiej ilości, że 
niedługo każdy, mężczyzna czy kobieta, któ­
ry kiedykolwiek oddał jakąś przysługę p. Pił- 
sudskiemu lub ujawnił przywiązanie do jego 
osoby, będzie miał jakiś order na jiiersi, a bez 
odznaczeń chodzić będą po Polsce przedewszy- 
łfckicin właśnie ludzie wybitni i przez ogól cały 
łzacimkiem otoczeni. v

*W innych krajach szczególnie cenione są or­
dery wojskowe, przy których udzielaniu pro­
tekcje osobiste czy partyjne nie odgrywają nie­
mal żadnej roli. U nas p. Naczelnik Państwa 
taką. ilość „Yirtuti Militari" rozdał, że order 
ten utracił w oczach armii swą moc pociąga­
jącą. O niektórych z odznaczonych wiadomo, 
ż" są w bliskich stosunkach osobistych z p. 
Naczelnikiem Państwa, inni brali udział w bez- 
krwawem i caikowicie nieryzykownem roz-bra- 
janin Niemców na 'ulicach Warszawy w listo- 
fmdzie 1918 r„ trzód należeli do bohaterów 
Rozdań i Miechowa, wiełu wreszcie powołać 
*ie  nie może na żaden nawet z  prowyŹBzyóh ty­
tułów do chwały".

Gdy tak dalej pójdzie, to najwyźssem od­
znaczeniem w Polsce będzie —  nie mieć ża­
dnego odznaczenia... I  rzeczywiście nie brak 
zasłużonych mężów, w  t«n sposób e4*»*e*o- 
flych.

Spadek marki niemieckiej.

Niemcy, których terytorryum prawie wcale 
nie zostało dotknięte j>rzez wojnę i które pod- 
xxa#> wojny zrabowały pół Europy, zabierając 
złoto, maszyny, zboże, bydło, konie, miedź, 
dzwony i wogóle co się dało zabrać —  obe­
cnie odgrywają w Europie rolę żebraka w  spo- 
*ób komedyancki, byle nie zapłacić za zniszcze­
nia, które ną sposób Hunów wobili we Francy!

W  celu upozorowania swej niemożności pła­
cenia dopuszczają lekkomyślnie do dalszego 
epadku marki. Mają przytem nadhdeję, że po­
wikłania finansowei, które spadek maiiki może 
■prowadzić w  krajach zwycięskich, wywoła 
Mową zwłokę w płaceniu.

W  aobotę 29 z. m. dolar w Berlinie skoczył 
tnagle z 550 na 614, frank francuski z 45 m.

70 f. na 50 m. 15 f. Było to skutkiem machi­
nacji spekulantów niemieckich. Ale gazety nie­
mieckie nie obwiniają wcale spekulantów, lecz 
upatrują przyczynę spadku marki w  „brutal­
nej" nocie franemuskiej, odmawiającej obni­
żenia należnych wypłat. Tak. twierdzą dzienni- 
niki niemieckie wszelkich odcieni, od „ Y osł 
Zifcg" aż do radykalnej „R o ilie  Fahne".

Poprzedni minister finansów niemieckich 
Gothoim pisze w „Acht-Ulir-Blatt":

„Narazić należy darować Niemcom część 
długu, i dać im, jako stratnemu klientowi, ka­
pitał obrotowy, aby swoje przedsiębiorstwo 
mógł w ruch puścić. Wierzyciel rozumny i ludz­
ki oszczędza swego dłużnika. A le b i e d n e  
N i e m c y  po wojnie popadły w ręce lichwia­
rzy, którzy pragną ich zguby i postępują jak 
Szajlok. Ci obłudnicy wymusili od nich (Ł  j. 
od Niemców) ich podpis w  Wersalu, potem w 
Londynie. Niemcy są męczennikami, upadają­
cymi pod ciężarem zobowiązań niewykonal­

nych, które im narzucono przemocą".
Wreszcie p. Gothe-in czyni charakterystyczne 

porównanie:
„Entouta uniemożliwiła pożyczkę; postępuj 

tak jak myśliwy, który ściga zwierzynę aż do 
brzegu p rzep ic i i sam wpada rasom ze zwie­
rzyną w przepaść..."

S d a ń s k  a  P o l s k a .
Odczyt eocj. Mau^a, posła do Senatu gdańsk.

Zaproszony do Krakowa przez partyę nieza­
leżnych socyalistów tow. Mau, poseł do Sena­
tu gdańskiego, wygłosił w  dniu ‘onegdajszym 
odczyt, z którego najbardziej charakterysty­
czne ustępy w streszczeniu podajemy.

W gTanicach b. cesarstwa niemieckiego ■— 
mówił p. Mau —  miasto Gdańsk zajmowało sta­
nowisko mniejwięcej drugorzędne, było jednak 
ogniskiem dość znacznego handlu a zwłaszcza 
wiotkiego p r z e m y s ł u  p a ń s t w o w e g o  
z fabrykami broni, amunicyi i t. d.

Z chwilą jednak, gdy na mocy traktatu wer­
salskiego u ujścia W isły Gdańsk został prze­
mieniony w maleńkie trójkątne „państewko" 
o bardzo szczupłych jednak granicach swej 
„suwerenności", —  odtąd ze względu na swe 
położenie geograficzno począł odgrywać pierw 
szorzędną rolę polityczną.

.Na pierwszy plan wysunęła się tu, oczywi­
ście, kwestya s t o s u n k u  do  Po l ak . i ,  który 
miał być uregulowanym na podstawie, prze­
widzianej w traktacie wersalskim, konwencyi 
polsko-gdańskiej.

Przyczyną powstania Wolnego Miasta —■ jak 
utrzymuje p. Mau -— ni* była ani zasada o sa­
mostanowieniu narodów o sobie, gdyż nie by­
łoby potrzeby wydzielać *  obrębu państwa nie­
mieckiego togo małego terytoryum, w  fctórem 
przeważa Ludność niemiecka, — ani idealizm, 
któryby skłorół Aliantów do przyznania Polsce 
niezbędnego dla niej portu morskiego. Główną 
rolę odgrywał tu i n t e r e s  w i e l k i e g . o  k a ­
p i t a l i z m u  angiefckiago, francuskiego i ame­
rykańskiego. Powołanie Polski do życia wy­
magało przyznania. jej -ori«JSriHb kredytów ™- 
weetycyjuyeh —  dla zabezpieczenia tychże, (Da 
ninożJiwiesttia Polsce rozwoju ekonomicznego >— 
służyć ma Gdańsk. By jednak „imperyalism" 
polski zbyt wzmocniony ekonomicznie nie mógł 
stać się kiedyż niebezpiecznym konkurentem 
dla kapitalizmu zachodniego, przeto prawa Pol­
ski do Gdańska ograniczono, utworzono zeń 
wolne miasto, & nie wcielono go do Polak!

Tak utworzone państewko stało się o ś r o d ­
k i e m  n a j z a e ł e k l e j e z e g o  n & c y o n a- 
Ii  z m u nieunnieeki ego —  i to rzec® dzi­
wna w caarfa, gdy w całych Niemczech libe­
ralne żywioły dokonały przewrotu społecznego. 
Gdańsk jako ośrodek,nacyonalizrrm niemieckie­
go d ą ż y  u p a r c i e  d o  j a k  n a j d a l e j  
i d j ą e e j  s e p a r a c j i  od; P o ł s k f  w  na- 
dzież, że kiedyś połączy się znowu * Rzeszą. 
Z drugiej strony dotychczasowa polityka rządu 
polskiego dkierówaną -je«t (?) do inkorporacji

Gdańska.
Tak jedna, jak i druga tendoacya — utrzy­

muje p. Mau —  jest b e z c e l o w a .  Połącze­
nie się z Rzeszą nie może nastąpić, bo mu­
siałoby przyjść wpierw do skreślenia traktatu 
wersalski ega —  inkorporacyi do Polski stoi 
na przeszkodzie fakt, że ,suwerenność" Gdań­
ska opartą jest na autorytecie Ligi Narodów 
i na interesie Anglii, która nie dopuści do zby­
tniego wzmożenia się wpływów PoiskL

Po scharakteryzowaniu wewnętrznych sto­
sunków gdańskich, gdzie czynnik rządzący a 
więc Senat złożony jest w  decydującej więk­
szości z nacyonialistów niemieckich, gdzie gra­
pa posłów polskich do Sejmu polskiego, uzy­
skująca w  sprawach polityczmych poparcie so­
cyalistów —  w kwestyaoh ekonomicznych gło­
suje pzeciw ni.ro ze stronnictwami nacyonali- 
styomcmi —  przechodzi mówca do skreślenia 
najważniejszych zarysów konwencyi pohsko- 
gdańskiej. Kwestyi spornych między Polską 
a Gdańskiem —  jak dotychczas —  jest bc-z 
końca. Niejednokrotnie chodzi o -rzeczy* błahe, 
nn. o tytuł komisarza polskiego w  Gdańsku 
i t. p. Wysoki komisarz Ententy miałby wiele 
Okazyi do interwencji, gdyby nie to, że wszel­
kie kwestye sporne —  przedłożone mu do roz­
strzygnięcia —  o d k ł a d a  d o  a k t ó w ,  p o ­
z o s t a w i a j ą c  z a ł a g o d z e n i e  k o n ­
f l i k t ó w  c z a s o w i .

Konwencja celna, która weszła w  życie 
1 kwietnia, wywołała w Gdańsku poważno 
przemienić ekonomiczne, a to wskutek wadli­
wej polskiej taryfy celnej, która na wzór rosyj­
skiej nosi wybitny charakter protokcyjny. W y­
sokie cła przywozowe faworytują wprawdzie 
przemysł krajowy, gdy on jednak nie wystar­
cza na potrzeby krajowe —  wywołują niezdro­
wą spekulację.

Godnym również zanotowania jest fakt, że 
ogromna stosunkowo armia, utrzymywana w 
GdarYku przez szowinistyczny senat —  pod 
nazwą „po licji ochronnej" —  czeka tylko na 
hasło rewolucji monarohistyczmej, by przyjść 
jej z natychmiastową, pomocą.

Głos ze Siowaczyzny.
(Fr. UogKr: „Słowak o Słowaczyźnie", 1922, 

wyd. staraniem IJgi polsko-słowackiej), 
Broszura pisana łzami. Coraz częściej do­

chodzą nas narzekania Słowaków na ucisk ozo- 
sld. Tym razom Słowak odzywa się do Pola­
ków, jako do braci.

Byliśmy przez wieki obojętni wobec Słowa­
ków: (,.Slovencami‘ ‘ sowią siebie sami a leraj 
swój ,,Slovensko“ ). Uważaliśmy-Słowaczyznę za 
nieodłączną część zaprzyjaźnionych z Polską 
Węgier. I  tak minęło tysiąc lat panowania wę­
gierskiego nad Słowaezyzną. Węgrzy do poło­
w y ubiegłego wieku nie uciskali Słowaków, bo 
do owych czasów byli narodem szczerze kato­
lickim. ?aden naród szczerze katolicki nigdy 
nie uciskał drugiego i nie wynaradawiał gwał­
tem. Więc i Słowacy pod tysiąołetniean pano­
waniem węgierskiemu nie zatracili miych cech 
uarodowjdi, zac&e*?s3f natiwę, liwnfę, pksiń, 
obyczaj, strój, świadomość odrębności, wła­
snych księży i własne szkoły, ducha narodowe­
go, krótko mówiąc, pełne używanie praw ludz­
kich i poczucie swej narodowości 

Aler wi drugiej połowie X IX  w. do głosu w spo­
łeczeństwie iwęgierskiera przyszli żydzi Skoń­
czyła się tolerancja narodowa Zaczęto naśla­
dować pruskie wzory, gnębić, wywłaszczać, wy­
naradawiać. Do bezwzględności pruskiej dodano 
madziarską, do systematyczności nicmiecldej —

z o ma życzliwość, że to doskonało obliczenie 
spekulanta, który już wtedy ocenił naturalne 
skarby ziemi słowackiej.

Dal-ze dz:eje wiadome: Umowa w Pittsburgu 
w_ Ameryce, zawarta w  r. 1917 między Czecha­
mi i Słowakami, że pójdą razem, a za to Sło- 
wnezyzna dostanie pełną autonomię. Potem 
Czesi uzyskują od nieuków Zachodu (co np. nio 
wiedzieli wówczas o istnieniu ŚLeska) uznanie 
nieistniejącego narodu „czesko-ełowackiego". 
A potem już swobodna droga do zaprzeczenia 
odrei f!K>ści narodowej Slowakow, do ucisku Sło- 
waków przez Czechów. Y r cią.gu tysiąca lat 
Węgrzy za sprawy polityczne nio uwięzili tylu 
Słowaków, Ilu ich Czesi w  ciągu trzech lat zam- 
krjęli.

Dziś „Słowak" w  broszurze, c której mówi­
my, skarży się, jak następuje:

„Chcą uas nie tylko zczechizować, lecz je­
szcze i zhusytyzować’1. „Rabują i gwałcą ko- 
śeioły, lamią krzyże". „Okupanci czescy osa­
dzili wszędzie swoich szpiclów", a „czeski cen­
zor ciągle czuwa". „Zabrano nam wszybkie 
szkoły środnie’1. „Słowaccy nauczyciele są chic­
ha pozbawieni, a na ich miejsce - przyjęto eze- 
skieh przybyszów, nawet z siższem wjrkfiztat- 
ceniom". „Urzędowe czynniki popierają wszyst-- 
kie te oiganizacyc, które występują przeciw Ko­
ściołowi", a „ezesko-slowaoki" uuiwersrtct w 
Preszburgu nie ma nawet katodry ełowąckiego 
języka!".

„Słowackio drzewn wywożą, za gratuieę, losy 
wycinają, żeby s-wą walutę za granicą i>odtrzy- 
niać’1. „Słowackie mi(jso, cultior, spirytus, mąka 
wędrują do Czech, skąd po wyższej cenie 
sprzedaje się wszystko z powrotom". „Słowa­
ckie banki zaczęły podupadać, przemysł upadł1’ . 
„Jesteśmy ze wszystkich stron otoczeni jak nę­
dzna ofiara żarłocznego węża dusicie’a“ . „Cze­
si biorą. Słowakom nic tylko wiarę ojcowską, ale 
i ebleb codzienny". „Słowacy czują, że są oszu-

Wioe autor powtarza za znanym patrjolą 
slo.iąck'm ks. Hiinką rzowne woawanie do spo­
łeczeństwa pofekicg'0 : „Naybbższy brat-sąsiad
powinien nam pomagać, kiedy u nas w domu 
na Słowaozyźtlio źlo się dzieje1’.

Dalej wykazuje autor, że obiecane przez Czo- 
cliów zlikwidowaniu militarnych orgauizacyi an­
typolskich na ziemi czeskiej będzie tylko j k >- 

zoTncin, Czesi p-oprestu przeniosą je nu t. z w. 
Ruś przykarpacką, która jest autonomiczną czę­
ścią. Czoebosłowacyi.

Czesi pray pomocy Serbów szerzą tam gwał­
tem praiw.o.dawio (serbski hiskup Dositcj). -Rjp 
syfikacya Rusi przykarpaokiej ma za cci stwrr- 
rzyć ogniwo między Czechosłowacją a Ga-Ueyą 
wsclioti nią, j a k o  p r o w i n c . y ą  R o s y i, tj. 
przygotować ów -wymarzony „korytarz" do Ro­
zy i, kt.óiymby szły na Wschód wszynlkie fa­
brykaty czeskiego przemysłu.

Ogólne wrażenie z przeczytainoj książki sło­
wackiego patryoty da się streścić w  ten spo­
sób: Jest moralnym i politycznym obowiązkiem 
Polaków we własnym interesie popierać całą 
siłą dążenia Słowaków do uzyskani? uroczyście 
obiecanej im w Pittsburgu autonomii, ewentual­
nie, jeśli ucisk Słowraków ma być uznany za
„wowpętt-zirijj sprawę’1 Cs^cbc-^foWacyi, iłatwńy--1
.dążyć do wyitoczenia sprawy przed forum Ligi 
narodów i tam penwzeć żądanie Nowaków prze- 
prowadzeniia plebiscytu w  c-elu rozstrzygnięcia, 
do kogo właściwie chcą należeć?

Wojna, co przyniosła wolność wszystkim na­
rodom, illa jednych Słowaków była. straszliwym 
ciosom —  skończyła się skazaniem ich narodo­
wości na zagładę. Wydobyła ich z pod węgier­
skiego „jarzma", by oddać pod stokroć gorsze 
„jarzmo" czeskie, w którcm krwawiąc się, salą 
w świat tńkie wołania o pomoc, jak broszura

W . W. A.
wschodnią przewrotność. Nastąpiły orgie gwał­
cenia wyborów, przewożenia sierót do przytul- i Ungera. 
ków węgierskich, aby je zmadziaryzować, za-j 
myfcauaa literatów słowackich w więzieniach 
i t. p.

W  tych waranka-cŁ Słowaey sauicali oparcia 
zewnątrz krają Dokądże m idi aię udać? Zw ió -! Orgar P. P. S. „Naprzód”  z całyrr cynizmem 
c fi się więc do Gzeciiówi Czesi przyjęli ich jal: zsolidaryzówiał się % bandyckim napadem na 
„braci’1. Trudno było wtedy zgadnąć, że to po- red. Rymara. Dopuszcza się przytem kłamstw.

ij

Opowiada o „wybraniu przewodniczącym tow. 
Packana, o udzieleniu głosu (!) p. Rjmarowi,' 
który sam rozpoczął (!) bójkę’1 itp brednie.' 
Jest to rekord bezczelności. Wiadomo bowiem, że 
bojówka soc. wpadła do lokalu przed rozpoczę­
ciem się zebrania poufnego, a zastawszy tam red. 
Rymara i kilku czJonków Zw L. N „ r/ucila się, 
na nich i pobiła. A  więc poprostu z b ó j e c k i  
n a p a l . . .

„Naprzód” ma jednak odwagę bronić napast­
ników i tryumfowć z ich „zwycięstwa’1. A  robi 
to w artykuł o, wprasrt naszpikowanym... bizantyk 
nizmem.

^Korfantemu wolno —  woła —  wydań 
prowokującą (?1) odezwę w  której zióewa-j 
ża (?) NaezeJmika Państwa- w karygodny, 
sposób i wprost nawołuje do wojny d oirio- 
wej.(f). T o  żadnego prokuratora nie pobudziło 
do czynności urzędowej1’...
A  dalej pasze:

„Endecy i chadecy udają niewinnych ba­
ranków. Gdy krakowska policja zasyczwała 
ich przywódców i zapytała ich, jak zamierza­
ją się zachować podczas pobytu Naczelnika 
Państwa na uroczystościach legionowych w 
Krakowie —  midi oni Irezczelność odpowie­
dzieć, że Józefa Piłsudskiego nie uznają za 
Nac/elidka Państwa, lecz za osobę prywa­
tną, przyjeżdżającą so-bie na zjazd koleżeń­
ski, taki, jakich wiele odbywa s'ę w -Krako­
wie. I lo uchodzi im bezkarnie! Endekom wp> 
gólo wszystko uchodzi bezkarnie (!).
Kto czytał odezwę Korfantego, to  wie, w 

jak spokojnym tonie była zredagowana. Nawet 
w monarchii żaden prokurator nio mógłby się1 
dopatrzeć w niej jakiegoś przestępstwa. Ale' 
■wchodzi już w zakres humorysty W oburzenie 
„Naprzodu" na ..bezkarność" takiej „zbrodni” ,1 
jak to, że „endecy" j „chadecy” nio uważają 
krakowskiego zjazdu legionl; tóvv za oficjalne 
święto narodowe, czy toż za urzędową galów­
kę, w  której obowiązani są fpod groźbą krymi­
nału!) składać hołdy i. bić pokłony...

K R O N I K A .
Kiakćw, 5 Sierpnia.

PRZYGOTOW ANIA NA PRZYJĘCIE NA­
CZELNIKA PAŃSTW A Z okazyi oczekiwane-; 
go  dzisiaj przyjazdu -Naczelnika państwa, 
z groachiw rządowych, miejskich i wojsko-' 
wyc-h powiewają chorągwie o barwach pań­
stwowych i miejskich.

WOJEWODA' DR GAŁEOKi i dowódca O. K. 
generał Osiński- wyjechali wczoraj wioezereiń 
do Szczakowej, celem powitania Naczelnika' 
państwa na granicy Województwa krakow-1 
slciego.

KTÓRZY KOLEJOWCY BRALI UDZTALl 
W NAPADZIE N A  ZGROMADZENIE? Pol­
ski Związek lcolejowców nadesłał nam na-i 
stępując e oś wia d c ze nie:

Zgromadzeni w dniu 3 b. m. członkowia! 
P. Z. K. Kola Btiiejseo^ogo kiakor/skiego Oznaj­
miają. że kolejowej, którzy brali udział w na| 
padzie na zgromadzenie Związku Lud. Nar., są 
-wprawdzie członkami t. zw. sZwiazku ZawodoJ
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Uczciwość w polityce.
Przywykliśmy do widoku postępków w  życiu 

publicznem, które obrażają poczuci© słuszności 
■wpajane nam przez rodziców, Kościół i szkolę. 
Zbyt często musimy ubolewać nad tean, że roa- 
namiętmenie stronnicze, niekiedy nawet złe zro­
zumienie interesu narodowegp, wciski Ludziom, 
wolnym od cięższych zarzutów w  życiu pry­
wato em, do ręki broń, Irtójoj wstydziliby » ę  
użyć, gdyby chodziło tylko o ich sprawę, bo 
m d i by, że się narażają na napiętnowanie jako 
nszezercy, oszuści, niesłowni i  intryganci CSż 

. sami Sądzą, że w  imię dobra w  ich ocraoh. wyt- 
jzego, zbiorowego, mogą się zdyspenzować od 
tikrupulów, że cel, jak są o tom przekonani, 
kzlaelietnj uświęci ich środki najbardziej odra 
zy godne.

Ale przeciw przypuszozeniu, żeby tak musia­
ło być zawsze i bez wyjątku, żeby każdy tęższy 
rzecznik spraw obchodzących szerszy ogól spo­
łeczny, każdy sternik j odpowiedzialny funk- 
ryonaryusz nawy państwowej był skazany na 
posługiwanie się nięprawdą pod karą, że w 
przeciwnym razie minie s;ę że swojem zadaniem 
i celem, przeciwko takiemu bezprawnie uogól­
niającemu sądowi buntuje się od wieków, śmia­
ło rzec można, lepsza część rodu ludzkiego, jego 
doborowe umysły i charaktery. A  już nasi 
przodownicy duchowi, nasi wielcy wieszcze 
j myśliciele, którzy odczuwali silniej od innych 
bóle i krzywdy wyrządzane ich narodowi przez 
taką to właśnie nieuczciwą politykę pańslw za­
borczych i innych obojętnych nam dyploma­
tów, nielrtośei wie chłostali małoduszność i prze­
wrotność każdej obłudy w stosunkach nriędiy 
narodami, państwami, oraz członkami różnych 
stronnictw i grap zawodowych w jednem gpo-

widnjąeego, ii  w prsyszłej odrodzonej do nowe­
go życia państwowego Polsce, jej budowniczowie 
i rządcy będą upatrywać w1 każdej (moBumnej?) 
polityce „fałBŁywą grę” .

Takie zaś właśnie zdalnie, że p o l i t y k a  
j e s t  z a w s z e  g r ą  f a ł s z y w ą ,  cay też, że 
jest nią każda polityka, wypowiedziane wedle 
relacji dziennikaiekich wobec uczonych lekarzy 
francuskich na ich przyjęciu w  Belwederze przez 
Naczelnika Państwa Polskiego, musiało zdu­
mieniem przejąć tych, którzy ‘ dotąd wiedzieli 
o nas głównie jako o narodzie pełnym ufności 
w zwycięstwo słusznej sprawy i tak niezłomnie 
w  nie wierzącym, że nienznawał potrzeby ucie­
kania się do fałszu w swej polityce, by to 
zwycięstwo osiągnąć.

Możliwem jest, że był to tylko zwrot żarto­
bliwy, rodzaj paradoksu rzuconego umyślnie w 
rozmowie towarzyskiej. Gdy jednak poza nam 
kryć zdają się przekonania wielu czynnych dziś 
w Polsce polityków, nie będzie od rzeczy roa- 
trząsnąć poruszoną w  nim kwest yę.

Musimy śmiało spojrzeć w  oczy prawdzie, że 
dziś setki j tysiące inteHgentów i póLnueligen- 
tów hołdują stanowisku, dla którego każdy 
środek jest. dobry, jeżeli prowadzi do celu po­
żądanego, o wartości wyrozumowanop z same­
go faktu pożądania przez wielu. Rozwielmożni- 
ia się wśród rzesz nęconych rozmaitemi obie­
tnicami e t y k a  r e l a t y w i s t y c z n a ,  tj. 
głosząca, te frzględnem jest to, co nazywamy 
dobrem lub złem, że wartość postępków zależy 
od kąta widzenia, od tego, co jest w da®om 
miejscu i czasie najbardziej upragnionem j  że 
każdy ma prawo dążyć do tego upragnionego 
mu szczęścia sposobami, jakie mu się wydają 
najskuteczniejszymi. A  że wielokrotnie już bar­
dzo skutecznym środkiem okazało się wprowa-

leczeństwie. Jakżeby oburzył M i c k i e w i c z a ] d z e n i e  bliźniego w  hłąd, omamienie go psynse- 
taki fakt ukazany mu prze® kogoś trafnie prze-1 czerniami, których się potem niedope&ila. prze­

to owi relatyniści uważają aa rzecz tembardziej 
usprawiedliwioną skorzystanie z łatwowierności 
wtedy, gdy jest ,w girze interes nie jednostki, 
ale większej grupy łudzi pod szumnemi często­
kroć występującej hasłami. Przyłączają się tu 
jeszcze dalsze nowoczesne przesądy: utożsamia­
nie człowieka z „pożądliwą machiną” , która 
tak funkcjonuje, jak m u s i  przy danym sto­
pniu inteligencyi i  rozrrcłowośm i wyznaczal- 
nych jakoby z góry wpływach (boczenia; ma- 
teryalistyczna filo®ota dziejów Marksowska za­
pewniająca, że cały postęp kultury jest do wy- 
tlórnaczentia waruukaani i potrzebami ekonomi- 
czneeni; przemiana pojęcia prawdy we fikcyę. 
uprawnioną tylko o tyle i tak długo, dopóki 
służy namacalnym odom życiowym.

Ci wszyscy rozgrzeszy ciele polityki z naj­
jaskrawszych win przeciw rzetelności we wza­
jemnych świadczeniach ludzkich, w wymianie 
myśli i  uczuć, są tak bardzo zaślepieni w 
swoich doktrynach przyziemnych, że nie widzą, 
jak fatalnie krótkowzroczną i  w jak ciasnean 
polu zwężoną jest taka. polityka,, którą mają 
za jedynie roztropną, za konieczną dla mężów 
stanu. Nie mogą, czy nie; chcą zrozumieć, że 
nie podstępem, i nie wymu»zeroienn, ale spotęgo- 
wanem wzajamnem do siebie zaufaniem doko- 
nywują się najmocniejste i najtrwalsze dzieła 
zbiorowa Ludzkie, a przeciwni© nadużycie tego 
zaufania mści się srodze. Łatwo przewidzieć 
skutki polityki pomiatającej dobrą wiarą, jjgr- 
malne w  przeciętnym toku wypadków i zrozu­
miałe psychologicznie. Społeczność, coy to caa- 
śniejsza, narodówa, czy szersza ogólnoludzka, 
zmądrzawszy po szkodzie, u k a r z e  o d o s o ­
b n i e n i e m  t y c h ,  o  których się prekonano, 
ż e  i m  n iie  n a l e ż y .  Przejdzie
do porządku dziennego nad tymi, co obiecy­
wali raj używania zmysłowego za cenę wyxze-- 
ozenia się dób*; duchowych, za cenę wyplanbroia1

w sobie głosu za bezwzględną, prawdą, pięknem, 
za Boską sprawiedliwością i miłosierdziem.

Na Zachodzie pod wpływem doświadczeń 
wielkiej wojny budaa się już wyraźnie uczu­
cie, że polityka —  a przedewszysddeui zagrani­
czna —  musi gruntownie zreformować swoje 
przedwojenne praktyki: pogwałcanie ‘ trakta­
tów, jak gdyby były tylko świstkami papieru, 
zawieranie tajnych sojuszów na dwie strony, 
maskowanie zamiarów zaczepnych przymierza­
mi odporneani itp. W  perspektywie coprawda 
dalekiej jeszcze zaczynają aię nawet, już ukazy­
wać czasy, w  których tan naród i to państwo 
mieć będą najwięcej powodzenia przed areopa- 
gicun narodów, którego polityka będzie najmniej 
zaborcza i najmniej kłamliwa.

Kto zatem dziś jeszcze na seryo wśród nas 
sądzi, że najlepszym politykiem jest ten, któ­
ry potrafi wywieść w pole najwięcej osób mają­
cych z nim do czynienia, najwięcej bliźnich zd e ­
prawować braniem ich na wędkę niskich osobi­
stych korzyści, ten zaiste objawia symptoiBy 
o p ł a k a n e g o  z a c o f a n i a .  Mogłoby też 
to mim niemałe zaszkodzić, gdyby nasi s p r z y ­
mierzeńcy zachodni nabrali pewności, że taicie 
poglądy na politykę przeważają w polakiem 
społeczeństwie. Doszliby bowiem do wyniku- 
że niemożna polegać na narodzie tak myślącym
0 rozumnem sprzężeniu wypitków zbiorowych
1 że trzeba się oglądnąć za kimś, ktoby więcej 
zasługiwał na zaufanie-.

Twórca polityki, jako nauki © forinaeh zwią­
zków spoJecanycŁ i 0 ich przemianach (prze­
chrzczonej później na socjologię) A  r ys t o t e- 
l e s  był świadom różnicy między tą nauką 
a polityką, jako sztuką sztuk, ar cli itek tomką 
wszelkiego ludzkiego współdziałania Ten by­
stry obserwator obyczajów i urządzeń miarko­
wał jednak trafnie- że do stania się dzielnym 
sztukmistrzem polkycwnym .niewy&taroza sama.

wego Kolejarzy” , ale nie są członkami „PóLk.1 
Związku K. olejówećw". Kolejowej, zrzeszeni 
w  Polsk. Związku Kolej., potępiają udział ko- 
lejofyzeów w tym napadzie z oburzeniem, jako 
czyn hańbiąiey-:i przynoszący ujmę ogółowi praeo«, 
wn ik o w k 11 i ej ó w y e h.

Zgromadzeni w dniu 3 b. m, domagają się teł 
przykładnego ukarania sprawców napadu i wy-* 
razają nadzieję, że Rada miasta Krakowa nią 
^pzwoli, aby ów kul ej owiec, który oplamił się 
udziałem w napadzie, zavsiadał nadal w groni< 
Rady miejskiej.

OSOBISTE. Naczelny redaktor naszego pb 
sma, p. Jan M a t y a s i k ,  wyjechał na urlop 
lriłkołygodniowy. Podczas jego nieobecności 
funkcje naczelnego redaktora spełnia zastępcza 
p. Józef T r e p k a .

PKO WOK A C YE  ŻYDOWSKIE. Zwracamy 
uwagę odnośnych władz, że kilka trafik w Kr?.

zręczność, że potrzeba tu dc#kładnej i gn into 
wnej wiedzy o czynnikach kształtujących r/.o- 
czyiwistość społeczną, a tajcże trafnej oceny dćbj 
kulturalnyc.h, nieugiętej woli uffiężenia ich, tom  ̂
bardziej uieuszczuplonia na wiosek. Taka zal 
wola ni wlałaby się pogodzić ze sklouością da 
fałszu i do psucia charakterów kwoii jeducdifof 
wemu sukcesowi politycznemu.

W  ostatnich czasach najpoważniejsze umysljl 
zwracają się od przebytych st-anowUk ma.terya-j 
listyieanych i podmiotowych coraz ytyrainiel 
kii wartościom przedmiotowym, absolutnymi - 
ku w a r t o ś c i  c z y s t e j  p r a w d y ,  a w ży-< 
ciu ś c i s ł e j  s p r a w; i e d 1 i w o ś c i i s oi 
l i d a r n o ś c i ,  ku wartości duciui twórc-zegoj 
i wszechożywczogo. ku tomu, co się okazują 
najtęższym czynnikiem orgauizacyi i zestrój*] 
Kłamstwo zaś, przekupstwo, terror partyjny] 
nawet uprawiane w rzekomo najszczytniejszych! 
celach, z natuiy swej mogą zawsze powodować! 
tylko rozstrój, zamęt, obniżenie kultury.

To też jedynie czynna wiara w skuteczność 
zespołu, owych mocy czystych i podniosłych/ 
przynieść może odrodzenie życiu publicznymuy 
któTe owemi mocami ducha przejęłoby się nai 
wsltróś Jośii zaś lcto* chce nadal upierać się 
przy podtrzymywaniu przepaści między etykę 
w stosunkach prywatnych a etyką w polityce; 
twierdzić, że o W uda. t.am uchodząca za czarną 
przewrotność, tu. jako podyktowana racją eta­
nu. może być niewinną, ce więcej bohaterek^ 
powiedzmy mu razem z K r a s i ń s k i m ;

Marno wrzaski, puste mowy,
Z kiwi i z blotą_tajaaton świat; .,
My de innych idziein fat,
LYMn.ii-ń z nieba blysl już nowy.

WizclU Kubczyńsld,7 r



'f c .  176. I  a * .  6 Sfcrprfa, 192? RokiL m *

żarnowo.
TEMPORA MU TAN TUR i p. Daszyński tak­

że potrotsze. „ Sztandar Polski11 na Górnym Ślą­
sku przypomina, że Daszyński w swoim czasie 
zachęcał polskich robotników na Śląsku, aby 
się zapisywali do orgamzoeyi niemieckich. Dzi­
siaj Daszyński jest posłem w polskim Sejmie.

CENY W KAW IARNIACH  WIEDEŃSKICH. 
W7 ostatnich dniach drożyzna w Wiedniu poczęła 
osiągać poziom, odpowiadający stosunkom w 
sowieckiej Rosyi. Za przykład posłużyć może 
cennik jednej z wcale nie pierwszorzędnych 
kawiarni wiedeńskich; Szklanka kawy z mle­
kiem 560— 600 kor., filiżanka „Mokki11 460— 
500 kor., mała czarna kawa 400 kor., szklanka 
herbaty 360— 400 kor., czekolady 700—800 
kor., szklanka czystej wody sodowej 250— 300 
kor., z sokiem 560— 600 kor., poreya lodów 
1000 koron.

Rowie (w ul. Grodzkiej, na Stradomiu i na Ka­
zimierzu) używa na szyldach swych Orła pol­
skiego b e z  k o r o n y .  Wprawdzie za rządów 
p. Moraczewskiego uznano takiego właśnie Orla 
za godło państwowe, jednak późniejszą uchwa­
łą Sejmu postanowienie to zostało zniesione, 
zaczem używanie dziś Orla bez korony za go ­
dło" państwowe jest obrazą i prowokacją.

SAMOCHÓD W  MŁYNÓWCE. Wczoraj nad 
ranem pędzący samochód, kierowany przez wła­
ściciela, p. Mnlutę, wpadł w pełnym biegu do 
płynącej obok szosy przy szkole podchorążych 
na Łobzowie Młynówki. Samochód zarył się 
głęboko w mule, tak, że musiano wezwać po- 
mooy straży pożarnej, która po dłuższej akcyi 
wydobyła zdefektowane auto z rzeczki. P. Ma- 
luta nie doznał żadnych obrażeń.

W YŁOW IENIE  ZW ŁO K NIEZNANEGO 
MĘŻCZYZNY. Onegdaj na prawym brzegu W i­
sły obok portu Żeglugi Polskiej w Plaszowie 
wyłowiono zwłoki mężczyzny, mogącego liczyć 
lat około 35, silnej budowy ciała, wzrostu wy­
sokiego, twarzy owalnej, odziane w ubranie 
cajgówe, koloru szarego w kratkę, w_ trzewi­
kach boksowych. Na zwłokach nie znaleziono 
żadnych obrażeń. Jak fizyk miejski stwierdził, 
zwłoki leżały w wodzie około dwóch miesięcy.
Przy zwłokach nie znaleziono żadnych doku­
mentów.

ZŁODZIEJE KOLEJOWI. W pociągu war­
szawskim. przybyłym do Krakowa, przychwy­
ciły władze policyjne dwóch złodziei, a to 
18-letniego Józefa Jasiewicza ze Lwowa i 20- 
ietniogo Bronisława Sołdana z Krakowa. Obu 
od dawna poszukiwano za kradzieże.

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. Wczoraj przytrzy- 
.nłaa policva 16-letniego Zygmunta Hojanowskte- 
go, który ‘na- szkodę Magdaleny Serafin, zaime- 
bzkałej przy pl«WłU Muryackim 1. S, skradł gardę- 
robę znacznej wartości. — Również aresztowano 
18-ictnią Marye Stnisikównę, służącą. pod zarzu­
tem kradzieży bielizny i garderoby damskiej, war­
tości kilkudziesięciu tysięcy marek, na szkodę pra- 
t ©dawczyni, p. Eittcrmannowoj, zamieszkałej pr/y 
ul. Brzozowej 1. 18.

STAN ATMOSFERY. Wyż barometryczny nad 
Europa środkową, przesuwając się w kierunku 
wschodnim, oddziaływa korzystnie na stan pogody 
w Polsce. Pomimo pogodnego stanu nieba, tempe­
ratura dzisiaj nic była wysoka; w godzinach po­
południowych notowano w Warszawie +21. Po­
znaniu +21, Łodzi +21, Pińsku +19. we Lwo­
wie +18. . a

Kraków: Temperatura +17.9, rnaximum +22.6. 
minimum +11.1, opad —, stan meba: pochmurno.

P r ó g n o z a  na s o bo t ę :  Przeważnie pogo­
dnie i ciepło.

ii mm « - ir—
Z Polaki i ze świata.

ODBUDOWA MOSTU PONIATOWSKIEGO.
Z Warszawy donoszą, żo pogłoski o rzekomych 
szkodach w robotach przy odbudowie trzeciego 
mostu imienia ks. Poniatowskiego, wywołanych 
rzekomo podniesieniem się stanu wody, okazały 
się niezgodnemu z rzeczywistością. Podniesiony 
stan wody był przewidziany przez kierowni­
ctwo robót, wobec czego jedynie wstrzymano 
“a.pewien i to niedługi czas prace na ruszto­
waniach.

OW A KONKURSY „GŁOSU LUBELSKIE­
GO” . „G IcTTSmcM ff*  7) odbędą się 1 i 2 września

’ a - - — b. r. od 9—12 rano.
KONCERT SPACEROWY wraz z zabawami 

ogrodowemi i w salach odbędzie się w niedzielę; 
6 b. rn. w ogrodzie Towarzystwa Strzeleckiego 
przy ul. Lubicz 1. 16. Początek o godz. 3 po pół., 
koniec o 12 w nocy. Dochód przeznaczony na cele 
humanitarne Związku pracowników pocztowych 
w Krakowie, urządzającego ów koncert.

nia choćby małego, ale stałego pogotowia po- nie P. P. S. za terror i za napad, wykonany na stępuje również w  rublach papior. 1922 t. po
Związek Ludowo-Narodowy w Krakowie. i kursie złota w dniu wpłaty. Tyra sposobem spo­

iło dyskusji, w której zabierali glos: ks. Ka- dziewa się Bank państwa 'wycofać z obiegu zna- 
sprzyk, kolejarz Dereń. ' pp. Górka, Ryglcwicz, czną ilość znaków pieniężnych.
Pachoński, Górowa, Dąbrowski, Złotowski i ks.
Mirek, uchwalono następujące rezolucj e:

1) Zgromadzenie potępia bezwzględnie terror, 
stosowany przez zwo-łemiików P. P. S.. którego 
ofiarą w ostatnich dniach padli w Krakowie 
działacze publiczni z obozu narodowego, wzy­
wając władzę do bezwzględnego ścigania tprawr- 
ców napadu, jak niemniej do wydania wszel­
kich zarządzeń, jakie są konieczne w celu nale­
ży tej ochrony wolności obywatelskiej, inaczej 
bowiem społeczeństwo samo podejmie organiza­
c ję  samoobrony przed elementami, gwałcący­
mi ład," spokój i porządek prawny.

2) Zgromadzenie wyraża uznanie dla posłów, 
z obozu narodowego, którzy przez lat cztery 
w Sejmie byli obrońcami prawa, godności naro­
dowej, stworzyli i dali narodowi konstytucję, 
niezmordowanie brali udział w pracach komi­
syi, obronili dla Polski Wilno, wywalczyli Gór­
ny Śląsk i byli obrońcami prawdziwej demokra- 
cyi polskiej,

z terminem nadsyłania prac do 1 października, 
kfianowieie: i .  konkurs na artykuł, oświetlają­
cy całokształt warunków • pracy, iyc.La, oraz
najpilniejsze potrzeby nauczycielstwa ludowego 
i 2. konkurs na artykuł w sprawie polepszenia 
warunków rozwoju gminy wiejskiej. Na każdy 
z tych konkursów wyznaczono po trzy nagrody 
w kwocie 50. 80 i 20 tysięcy marek. Szczegóły 
można otrzymać w Rcdakcyi „Głosu Lubel­
skiego'’.

UCZCZENIE PAMIĘCI Ś. P. OLSZEWSKIE­
GO. Na posiedzeniu Wydziału Ligi Pomocy 
przemysłowej we Lwowie w  dniu 1 b. m. po­
święcił prezes Boi. Lewicki gorące wspomnienie' 
zasłużonemu założycielowi, dyrektorowi i człon­
kowi honorowemu Ligi Pomocy przemysłowej, 
ś. p. Józefowi Olszewskiemu. Wydział uchwalił 
zawiesie portret Zmarłego w sali posiedzeń, 
a w dniu najbliższego walnego zgromadzenia 
urządzić uroczysto nabożeństwo za jego duszę.

MORDERSTWO RABUNKOWE POD LWO­
WEM. Na łące między Kpzywcyeaini a Zniesie­
niem znaieziouo wczoraj zwłoki mężczyzny, na­
kryte świeżo skoszoną trawą. Tożsamości oso­
by jeszcze nie ustalono, stwierdzono tylko, że 
zamordowany byl żydem, liczył około lat 30
1 należał do lepszych sfer kupieckich. W pobli­
żu zwłok znaleziono skrwawiony kamień, którym 
dokonano zbrodni.

POŻAR TARTAK U , DZIERŻAWIONEGO 
PRZEZ P. BARDLA. W  Mikluszowieach. po w. 
bocheńskim, dnia 2 b. m. o godz. 3.30 rauo 
wybuchł pożar w tartaku rządowym, dzierża­
wionym przez spółkę, do której, jako główny 
wspólnik, należy p. Bardeł, b. poseł. Pożar po­
wstał w gatrowni i w niedługim przeciągu cza­
su zniszczył cały budynek rządowy, równie 
jak maszyny, należące do spółki. Budynek był 
ubezpieczony i dlatego rząd nie ponosi straty, 
natomiast soóika, która podobno włożyła zna­
czne fundusze w remont nmszyu i urządzenia 
tartaezane, starciła te wkłady.

Obok spalonego tartaku stoi stary młyn, wła­
sność p. BnrdJa. Młyn ton. dzięki akcyi ratun­
kowej policyi państwowej z Dziewina. został 
ty łko nieznacznie uszkodzony. Ma być zresztą 
rozebrany, bo właściciel jego, p. Bardeł, kupił 
od gminy Mikłuszowicc plac pod nowy młvn. 
Który itci stanąć w7 pobliżu. Przed rokiem
2 września 1921 r. już raz wybuchł pożar 
w owym tartaku, ale go nu czas stłumiono.

STRAŻ OGNIOWA W PIOTRKOWIE zorga­
nizowana jest nader prymitywnie, okazało się 
to w czasie pożaru realności W. Królikiewicza 
w nocy z 31 z. m. na 1 b. m. Sąsiedzi odmówili 
koni do ciągnienia sikawek, ba! żałowali wody. 
Wreszcie strażacy własnemi rękoma przycią­
gnęli sikawki, gdy płomienie ogarnęły domo­
stwo. Prasa miejscowa, a w szczególności 
„Dziennik Narodowy” , z którego powyższe wia­
domości czerpiemy, nawołuje do zargaaizowar 

\

Judaica.
BROŃMY SIĘ PRZED ZALEWEM ŻYDOW­

SKIM. Z miasta piszą do nas: Tysiące żydów 
rosyjskich, nie należących zupełnie do Polski, 
osiedlają się u nas, zalewając miasteczka i mia­
sta polskie i podrażając w sposób niesłychany 
nasze życic, a nikt nie myśli o położeniu tamy 
temu najazdowi na nasz kraj. Do Sanoka n. p. 
zjechała moc żydów rosyjsldch z rabinami; 
w Krakowie niema już dla nas miejsca aui na 
plantach, anf." w kawiarniach. Żydzi, zni­
szczywszy w zupełności płatny Dietlowsldo, 
pchają się teraz z całą bezczelnością na planty 
niezniszczone.

Wszystkie państwa bronią się energicznie 
przed zalewem żydowskim, tylko u nas robi się 
wszystko bezprawnie, tylko u nas panuje pod 
tym względem zupełna swoboda. Dokąd w ten 
sposób dojdziemy? R.

ZA SIEDMIU RZEKAMI I SIEDMIU GÓRA­
MI, czyli F-splanada, ale nie w Krakowie. 
Z Gniezna, donoszą: Uznając postępowanie ży­
dów we wszystkich sprawach tyeząbych Polski, 
za szkodliwe i niegodne, właściciele kawiarni 
„Espiana de11 w  Gnieźnie zabronili wstępu ży­
dom do tej kawiarni. Tuszymy, że czyn ton po­
budzi nasze sfery kupieckie i przemysłowe do 
podobnych zarządzeń i tem samem przysłuży 
się do zwalczania żywiołu, siejącego fermetny 
niezgody i zamieszania w społeczeństwie. Do­
wiadujemy się, że i hotel „Polonia” w Gnieźnie 
zamknął wstęp dla synów Izraela.

Sawfcdaatoału S kow»r!Ł*śy.
KURSA UZUPEŁNIAJĄCE DLA MATURY 

NAUCZYCIELSKIEJ. Chcąe szkolnictwu po­
wszechnemu dostarczyć wzorowo przygotowanych 
sił nauczycielskich, otwiera zarząd Oddziału kra­
kowskiego Stowarzyszenia clirzcśc.-nar. naucz, 
szk. oowsz. kiirsa koedukacyjne, roczne i dwule­
tnie, przygotowujące dy egzaminu dojrzałości. Nau­
ka na podstawie przepisów 3Ł W- R. i O. P. na 
pociomic wiedzy współczesnej, pierwszorzędne siły 
naucz „ przy tom nauka języka niemieckiego i fran­
cuskiego. Zgłoszenia i informacjo w biurze Stow., 
Karmelicka 32, I p„ codziennie od godz. 11—1 
rano.

WPISY I EGZAMLNA WSTĘPNE do państwo­
wej szkoły przemysłu artystycznego w Krak owi o

Wiadomości kościetoe,
SiUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 6 

b. m. w kościele św. Piotra o godz. 12 odśpiewa 
pni K, Hoffmanowa pieśni Mascaniego, Hurza 
i Gounoda, a skrzypek prol. A, Peters odegra 
utwory Beetkovena i Ryszarda Straussa. — Do­
chód z festiwalu 404.673 mk„ ze składki 157.107 
marek.

Ture^a przeciw *ut§«saiii S a p y .
Konstantynopol. P. A. T. Rząd turecki 

wręczył zastępcom państw koalicyjnych notę 
z protestem przeciw ogłoszeniu przez Greków 
autonomii w Smyrnie. Nota oświadcza, że W y­
soka Porta zakłada protest przeciw temu kro­
kowi, będącemu zamachem na prawa Turków. 
Proklamowanie autonomii sprzeciwia się zasa­
dom prawa między narodowego pod względem 
.faktycznym i prawnym Odpowiedzialność za 
ten krok spada na Grocyę.

Obrady sejmowe.
Warszawą, p. A. T. 334 posiedzenie Sejmu.

Przystąpiono do dalszych obrad nad sprawą
inwalidzką. Przemawiają pp.: Roger, Tfgoński 
i Michalak, wytaczając skargi na niewykony- 

3) Wobec faktu, że rozpoczyna sie walka, 0 ™ °i^rzen iu  inwalidów. Po
czy w Polsce prawo ma być czynnikiem ładu i jh ° ? pmTO;u I W " " * " *  sprawozdawcy p. 
porządku, czy gwałcenie prawa, walkę tę m e -  ™ ś ‘ '^►na-niu przyjęto poprawkę p.
gra sam lud" polski przy wyborach jesiennych. I “  S008 - -eg _ wrt. o-tego, jsalwyzszojącą ka- 
Stronnictwo Ch. D. wz^wa wszystkich z d r w o ! 7"\ P roroczen ie  ustawy
myślących obywateli b. KrakoWa, by stanęli L+le, przyjęto poprawkę p. Rego
za prawem i głosami swymi umożliwili zwycię­
stwo partyom narodowy ni i chrześcijańskim.

Ostatnia rezolucja w  sprawie radcy Packana 
znajduje się w kronice dzisiejszego numeru.

I  § q

Rozprawa przeciw skazanemu na śmierć.
Wczoraj odbyła się w sądzie wojskowym roz­

prawa przeciwko Leonowi Witkowskiemu, sze­
regowcom 20 p. p„ oskarżonemu o sprzenie­
wierzenie 20.000 mk. na szkodę skarbu wojsko­
wego, kradzież roweru i o oszustwo, popełnio­
ne przez uzurpowanie sobie szarży sierżanta 
i pobieranie żołdu, przywiązanego do tej rangi. 
Pod zarzutem popełnienia tych zbrodni stawał 
już Witkowski swo-jego czasu przed sądem 
i został skażamy na karę śmierci przez roz­
strzelanie na podstawie ustawy sierpniowej, 
według której kradzieże na szkodo skarbu woj­
skowego, przokraeząjące 10.000 mk., miały być 
karano śmiercią. Przeciwko temu wyrokowi 
wniósł obrońca obwinionego zażalenie niewa­
żności, które Najwyższy sąd uwzględnił i zarzą­
dził ponowną rozprawę. Obecnie prowadzona 
była roprawa przeciw Witkowskiemu według 
zmicimoncg ustawy, która przewiduje karę 
śmierci w  wypadku kradzieży rzeczy wojsko­
wych wartości ponad 1 000.000 marek. Po prze­
prowadzonej rozprawie, trybunał skazał W it­
kowskiego na jeden rok więzienia.

Żandarm połowy przed sądem.
Przed tym samym trybunałem odbyła się 

ponowna rozprawa przeciwko Władysławowi 
Michałowskiemu, ułanów’ 2 p., któremu akt 
oskarżenia zarzuca, że doia 30 września 1919 r. 
we wei Łasowni, porr. słuekb; podczas pełnie-" 
nia  ̂służby jako żandarm połowy, po­
zbawił życia Jj kóba i Mikołaja Kaupuezków, 
strzeliwszy de nich czterokrotnie z karabinu. 
Ponadto Michałowski razem z dwoma Spój­
nikami napadł dnia 3 czerwca 1921 r. na drodze 
miedzy Daniłowiczami

ra, aby nowele obecnie uciimatone, działały 
wstecz od 1 maja 1922 r. Inno poprawia od­
rzucono. Ustawę przyjęto ja k ie  w trzeeiem 
czytaniu. ;

P. Eossct zdał sprawę z ustawy o ratyfikacji 
układu polr.ko-niensieckiego w sprawie kopalń 
górnośląskich i drugiego układu o państwowej 
własności górniczej I hutniczej w polskiej czę­
ści G. Śląska,

T. Bryl w imieniu Komieyi prawniczej i apro- 
wizacyjnej przedstawił sprawozdanie o zmianie 
ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu li­
chwy wojennej i o wniosku p. Plt-dy o zniesie­
nie tej ustawy. Zmiana toj ustawy zapropono­
wana przez rząd Witosa w stycznifT 1921 r., 
polega na zirreuonm urzędu walki z lichwą, 
który okazał się bezskuteczny.

P. B:goński oświadcza, że nowela przedłożo­
na przez oh;e Kornsyo sprawy lichwy nie za­
łatwia i została napisaną na kolanio, dlatego 
powinna byś odesłaną do Komisyi. Wniosek
0 odesłanie do Kom isji odrzucono.

P. Arciszc-y.sld wypowiada się przeciwko za­
stąpieniu Komisy! wytycznej i urzędu walki z 
lichwą przez urzędy administracyjno, któro do 
tego nie są przygotowane oraz wypowiada "się 
przeciwko rezolucji wzywającej do likwidacja 
urzędu wałki z lichwą.

Następnie odbyła się rozprawa 'szczegółowa 
nad ustawą. Przyjęto ustawę w urugiem ozyia- 
niu.

Następnie p. Hausner w imieniu Komisyi ko­
munikacyjnej przedstawił ustawy ratyfikujące' 
konwencyę barcelońską w  sprawie dróg żeglugi
1 w. sprawie wolności tranzytu. Obie ustawy 
ratyfikacyjne przyjęto w drugiem 1 tr/eeic.m 
czytaniu.

Po referacie p. Steiruiausa przyjęto w dłu­
giem i trzec+m czytaniu ustawę o uregulowaniu 
podatku od artykułów spożywczych. Następnie 
p. Opala referował wnioski w sprawie zgroma­
dzeń przedwyborczych. Trzecie czytanie odro­
czono.

Przystąpiono do wniosku nagłego klubu N.

CEGTEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3285-tą 

pracownicy przebud. węzła kolej, warsz. 1918— 
1922 r.; 3287—8 Stan. Korsakowi, prozes. doltsg. 
Rzplfej Połsk. do spraw repartryacyi; 3289—90 
pracownicy magaz. hurtowni i zakł. Tow. alce. 
„Nasz sklep11; 3291-szą z okazyi srebrnych godów 
Bolesława i Heleny Mieszkowsldch 27 kwietnia 
1922 r.; 3292-gą pamięci rodziców Anton, i ICon- 
s tan cyi z Tarasewiczów Moisard — córka Tola; 
3293-cią pracowniczki i pracownicy wVdziału 
kasow. Banku handlowego w Warszawie; ’3294-tą 
7ygm. Olechowiczowi współpracownicy administr. 
„Kuryer,a Warszawskiego11 w dniu imienia swego 
szefa; 3295-tą z Buchholtzów Dorota Weilowa; 
8296-tą Spółka akc, Temler i Szwede w Warftia- 
wie: 3297-mą tuzędniey i urzędniczki centr. Min. 
robót publ.; 3298-mą ku czci Witolda Nowodwor­
skiego, chorąż. 6 p. I korp. polek, w Bobrujeku 
w 4-1ą rocznicę zgonu — rodzeństwo; 3299- ta. 
„Bratnia pomoc11 Kościuszkowski obóz szkolny ea- 
perów w Warszawie; 3300-ą urzędnicy majstrowie 
i robotnicy contr. zakł. wojsk, łączności — wpła­
cając p<ą 30.000 mk. za cegiełkę.

Pana, kupca z Danibowiez i pod 
szabli wymusi! na Dim 11.700 marek. Na pier­
wszej rozprawie skazany został Michałowski na 
2 lata więzienia, ponieważ jednak tlómacfld 
się wówczas, co do pierwszego zarzutu że 
strżolal w oto-onio własnego życia, naiwyższy 
sąd polecił przeprowadzić ponowną rozprawę, 
na której skazany został tylko za wymuszeni 
na jetlen rok więzienia.

a Głęboką na Dawida; I*. R. w sprawie natychmiastowej pomocy dla 
groźbą użyęia uchodźców Eórńośhiskleh.

Z teatrów krakowskich.
OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dziś „Halka11 z J. Zaeharską w roli tytułowej i S. 
Drabikiem w roli Jontka. — Dyrekcya opery, 
w dążeniu do nadania przedstawieniom jak naj­
większej świetności, zorganizowała dalsze serye 
gościnnych występów wybitnych artystów scen 
zamiejscowych. Jutro, w niedzielę, melodyjna ope­
ra Pucciniego „Madame Butterfly11 z ulubienicą 
naszej publiczności, p. Jefimcewą w roli tytułowej. 
W purtyl Pinkertona wystąpi gościnnie pj Drabik, 
zaś Siiarplc.-scm będzie sławny baryton p. Pa- 
lewic.z.

OPERA I OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ.
Dziś. w sobotę, „Miłość11 Jastrzębca-Zalewskiego 
i „Wesrjy kaiawaniarz11 Stefana Kiedrayńsldego, 
w wykonaniu artystów scen warszawskich.

Z f t N t i n i !  C lif it i-O B s e t o ii«  Ki M l
_ Wczoraj wieczorem odbyło się nadzwyczaj 

liczne zebąftnie Chrześcijańskiej Dcmokraeyi 
w Dorami katolickim przy ul. św. Tomasza 37.

Zebraniu przewodniczył p. Rokosz, sekreta­
rzom ał p. Kijania. Referaty o dzisieezej sy- 
tuacyi wygłosili p. i aż. H. Mianowski i redak­
tor Holek^a. Zgromadzenia, przyjęło referaty 
z ęutuzyazmem, a szczególnie wyrtfziJo potępto-

„CRACOVLA“  CONTRA. ,)VASAS“ . W  sobo­
tę 5 i  w niedzielę 6 sierpnia rozegra „Craco-m’1 
dwa ma teko footbabowe z budapę&zteiisldm 
„Vas es Femunnkasok Sport Eg-y+t11. zwanem 
w._ skróceniu „Vasas“ . _ Publiczność krakowska 
miała sposobność widzieć tą drużynę w 1918 r. 
w  Krakowie, a już wtedy podziwiano wysokie 
wyrobieni o techniczne i taktyczne. „Yasorn’1, po 
zreorgajiiaowaaiu drużyny, jest obecnie w  świe­
tnej formie i medług opmii prasy węgierskiej, 
jest jednytm z najlepszych reprezentantów szko­
ły węgierskiej.

TELEGRAMY.
U -zestn iiy sjirzjfiiśżeiiia przeciw 

Poifl6are’mu.
Paryi. (A. W .) „Echo de Paris11 donosi z Mo- 

guncyi, że polićya w Sz.irbriicken we wtorek 
w nocy aresztowała czterech agitatorów poli­
tycznych, którzy mają hyc zawikłani w przywo­
żenie przeciw Potncaremr i  których niedawno 
wydalono z Francyi za knowania rewolucyjne. 
Prócz tego, uwięziono jedną kobietę, która 
przed wydaleniem z Francyi mieszkała w Me- 
tzu. Agitatorzy ci audi sccsnnki z tajną organi- 
zacyą ^Consul”.

Ujętych agitatorów odesłano do granicy ob­
szaru Soary i oddano policyi francuskiej.

Stabilizacja rabla sawicckiegs.
Moskwa. (A. W.) Między innemi zarządzenia­

mi dążąecmi do siabilizacyi rubla sowieckiego, 
zostało obecnie wydane zarządzenie, na mocy 
którego Bank państwa otrzymał prawo przyj­
mowania wkładów w rublach papier. 1922 r. 
po kursie złota, w dniu wpłaty, na termin nie 
dłużej 3 miedłęcy z oprocentowaniem 4 proc. 
w stosunku rocznym. Wpłata tych wkładów na-

P. Chądzyński sta-' 
wia nsistępu-iący wniosek: 1) Sejm wzywa rząd, 
aby z kredytów przyznanych na repatryaeyę na 
wschodzie, przeznaczył pół miliarda marek na 
natychmiastową pomoc dla uchodźców górno­
śląskich; 2) by wdrożył natychmiastowe roko- 
wania z rządem ►nimnjcekim celom zawarcia 
układu w s-irawie uchodźców górnośląskich, 
zapewniającego i u. powrót do miejsca zamie- 
dzkauia i do warsztatów pracy. Nagłość przy­
jęto. a wntotek odr^łano do Komisyi.

Następnie p. Tabaczyński referował wniosek 
nagły Z. L. N. w sprawie napadu bojówki P. 
P. S. na poufne zebranie koła Z. L. N. w Kra­
kowie dn. 31 lipca b. r. Wniosek brzmi: Po 
pierwsze wzywa się ministra spraw wewn., aby 
natychmiast przeprowadził śledztwo w sprawie 
zachowania się komendy policyi a w. szczegól­
ności jej komendanta Szczepańskiego podczas 
uapadu na. poufne zebranie koła Z. L. N. w Kra­
kowie dnia 31 lipca b. r. i aby winnych zanied- 
badania swych obowiązków pociągnął do suro­
wej odpowiedzialności; po drugie: wzywa się 
ministra sprawiedliwości do wydania natych­
miastowego polecenia przeprowadzenia śledz­
twa i pociągnięcia "winnych rozbicia poufnego 
zebrania i napadu na redatkora p. Ryrnara i 
tow. do karnej odpowiedzialności.

Min. sprawiedliwości, Makowski, odczytuje 
następnie telefoniczne sprawozdanie, które 
otrzymał dziś od prokuratury krakowskiej o 
zajściach poruszonych we wndoeku nagłym. Le­
karz sądowy uznać uszkodzenia cielesne p. Ry- 
rnara za ciężkie, prokurator przeto postawił 
wniosek o wdrożenie śledztwa przeciwko Be­
dnarczykowi, Grochalowi i Packanowi o zbro­
dnię gwatłu publicznego i ciężkie uszkodzenie 
ciała. Bednarczyk? zaaresztowana Minister po­
lecił prokuratoryi, by go informowała o prze­
biegu śledztwa, a p. minister spraiw wewa, za­
rządził zbadanie zachowania się policyi.

P. Niedziałkowski polemizuje z posłem Ta- 
baczyóskim i oświadcza, te  aczkolwiek partya 
jego nie jeBt za załatwieniem porachunków par­
tyjnych za pomocą kijów, ale motywy nie tra­
fiły jej do przekonania. Mówca, prostując da­
ne przytoczone przez przedmówcę, zgadza się, 
by śledztwo sprawdziło, -kto na zebrania za­
czął bójkę, protestuje jednakże przeciwko wy­
rażeniu „czamosecińcy*1, skierowanemu w stro­
nę jego towarzyszy.

Marszałek wyjaśnia, że dlatego nia przywo­
łał mówcę za tę wyrażęnie, do porządku, gdyż

odnosiło się ono do członków napadu, a nie dto 
posłów. Nagłość wniosku przyjęto, a wnioseB 
odesłano do komisyi.

Następne posiedzenie w sobotę o godzlnto 
10 rano.

Wiadeaeści gespedarcze.
PIĘĆDZIESIĄT MILIONÓW DOLARÓW  

POŻv CZKL Poseł D r K. Radziszewski, któn 
z ramienia Ministerstwa skarbu prowadził wio­
sną r. b. w Paryżu pertraktacje w sprawie po­
życzki amerykańskiej, otrzymał diiia 3 b. m. 
z Nowego Jorku pismo od p. 1’easlee, b. człon­
ka amerykańskiej ddegacyi finansowej na kon­
gresie pokojowym wersalskim, zawiadamiające, 
że Polska może otrzymać żądaną, długotermino­
wą pożyczkę na lat 80 w sumie 50,000.090 dola­
rów na podstawie układu, zawartego dnia 14 
maja r. b. w Paryżu między Dr Radziszewskim 
a pełnomocnikiem amerykańskim p. Olsenem. 
W  tym celu wysiani ■‘są do Europy dwaj del,w 
gaci konsorcjum amerykańskiego, pp.: M'mroo 
Gurtis i F. F. Bcor. którzy obenie znajdują się 
w Berlinie. Poseł RadzLszewskii natychmiast 
zakomunikował treść powyższego pisma p. mi­
nistrowi skarbu Jast-rzcJ^k:emu.

ODSZKODOWANIE NIEMIEC DLA PtMte 
SKl. Komisarz rządu polskiego Stolne wraz 
z drugim delegatem podpisali w Berlinie kom 
webeye w sprawie ekwr/Tilentu urządzeń prze­
mysłowych i t. p. z_ delegatami niemieckimi/ 
Niemcy dostarczą Polsce 1400 tonn maszyn 
używanych w dobrym stanie, oraz 000 tonu 
maszyn nowych, jak -również 1045 tonn kabli, 
w których połowa owych. Dostawa do Połsk? 
ma nastąpić w ciągu 8 miesięcy po podpisaniu 
umowy.

WYKAZ SIEWY W KRAKOWIE
z rfnfa 4  sierpni* IS52  r, c. 144

W iiiu fy  i t l r a l z y :
Ootary SI, Zt.

kanady iełri« • • ,
Franki francuskie . . . .

, belgi-skfft • •
sz-wajcarakie . . •

Funty szterłi iai . . . . .
Marki nionuscGie . . . .
Korony anstryackie • t

* fczcclło-siowaclde . . ♦m węku-łtra-rie . .
v •szwod/lrJe . . . .
m duńskie . . . .

norwcskLe k .
| Lei rciiiUiiskie . . .

Liry  w ł o s k i ? ..................................
Marki f i ń s k i e ...............................fi Fit reay holenderskie . '
Rutile carskie po 500 ib. .

t dumskie „ 100 « . . .p 1000 „ .
A a c fC  b a n k o w e :

I Polski RanU Przemysłowy I-Vecn, .
{'Bank Hipoleczny . . . .

Małopolski . . . .
Ziemski Bank Kredytowy 

! Powszechny Bank Kredytowy S. A,
1 Akc. Bank Zwiąrkcwy J—VII 
I Bank Koinercyalny 1— IV  
i Bank Ziomsjd dla Kresów, Łańcut 
R Bank Handlowy w Warszawie 
| Kani: Kredytowy w  W arszawie 
I Bank Związku Spółek Zarobkowych 
| Wiedeński Bank Związkowy .
.Merkur* T. A- Bank i Kantor wym.

A k c j e  T o w . hA R d l. I p n e m ^

1 P o l f ie  Tow. handlowe I i TY em.
[ Kttbor Bp. a. ń.-prz. Ł  J. Borkowski 
| U audi owa Sp6‘ka. akc. Jm pes"
,Pliarma& (Mag. B. Jawornicki) I-IL 

i „ Polski Glob" Tow. transport.-handl. 
p C. Bar^wfg", Dom eksp.-lisn. Poznań 
| Żegluga Polska . . . . .  
j Wars*. Tow. akd Haudlci Źef'Jugi.
! ZifilemewBki . . .
s \\r8rsz. Bp. akc. Bud Par. 1. - III. em. 
jH  Cegń?lski. fiibr maszyn Puznań 
GPolęga Tow . poi. fabr. indy żel.
1 ?.Lf:jnicS9.M fabrr ii maszyn roln.
? Trzebinia hst.r. inasz. i narz. rn!n. 4em 
 ̂Zwiady amutjicyjne „Pocisk'

0 Huta iola/.na, Kraków 
g W. Kucharski fabr. wyr. iiietal,
3 Ilerzfch l-Ylcłorius, odl, żel. i enialj.

I „ Ant orno lor* fabryka samochodów . 
i*’abr. Portiand-Cementn, Spczakowa 
 ̂„ (ić rh a * fabryk,! ueioenlu 

a Gal. akc. Zakłady Górnicze Siersz* .
§ »Tcpege8 Tow. dla przede, górnie*.
« Ska akc. przera.naŁ i gazówzlc.iun. . 
f Karpackie Towarzyslws na fi o we 
E Akcyjne Tow. naftowe „Galicja*
1 A* T.dla przem. ot skal. (d. D Fan to)
Polska Nafta . . . .

lE  ektiownia w Sierszy III. esu
i .Oiltos* ’T. .A...............................
L ^ ezs t ’1 Powszechne zakłady badowl.
] Fabryka przetw. tłustCE. w Trzebini 
I -Krakus Ziedn. fabr.przcłwoŁ^wysk.
| Fibry ka porcelany w Ćmielowie.

Satir. i Hut. cukru w Choderowia ,
■ ka akc. Eiektr Okręg, w  Sierszy

KURSA.
Burych. P. A. T.- Zamknięcie giełdy H  b. 

Berlin 0.70, Holandya 203.40, Nowy Jodu 
526.25, Londyn 23.41, Parya 42.15, Brufasełh 
'40.60, Medyoian 24.17 i pół, Kopenhaga 11 * 
S^tokhołm 136.75, Ohrystyania 89.75, Madryt 
81.50, Buenoe 191, Praga 12.90, Budapeszt G * . 1 
Zagrzeb 1.55, Sofia 3.20, Warszawa 0.08, Wia: 
tleń 0.01, austr. korona stemplowana 0.01*/*.

Warszawa. P. A. T. Milionówka trans. 160C -  
1585. Waluty: Dolary Sianów Zjedn. tran, 
6423— 6400— 6465, sprzedaż 6485. kupno 6445; 
franki franc 520— 523. trans.; marki niemiecki# 
trans. 9.30— 9.35— 9.25.
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N A D E S Ł A N I .
W wydawnictwie „Biblioteki Chneścijaftko* 
Społecznej (Kraków, Andrzeja Potockiągp 

1. 11)  wyszła z druku broszura p. tut/

„ B iis z e u iz r  a Mesjatz żydowsw*.
Cena 80 M ip. ~

Tamże wyszły poprzednio broszurW ^  
„Roi? Chrześcijańskiej Demokracyi w życł*  

społeczno-polltycznem**
• * I • -• • 4 • •

„Idea chrześcijaćsko-społecuia w oiatOrjca* 
nym rozwoju**. ^

Cena 8Q M k jy  

Do oahycaa w Admiuiatracyi „Głosu N arg4^§

1



„0ŁOB KABODO" i fc it  6 sierpn ia  1922 r »k * . Hr. 178

Kilka slow o teatrze Siewa.*
Wypadki 7, Ul 1914--1018 i leli bozpoś o 

Unie dla świata t dla następstwa,
[nr pojęciu krytyki połskioj i oklam/wanaj 
prrerz nią publiczności, odsunęły teatr \Vy- 
łpiadakii^ro w daleką przeszłość. Teatr ten 
yaćjrł może nńttf- jakieś ziiaczenio lako wy 
bbc swej epoki, mówi się ‘w Polfccd; ?. chwi­
lą gdy tak gruntownie zmieniło się życie 
globu i nasze, stał się już tylko historycznym 
ttfeytŁioin. —  Rzeczy mają się wprost prae- 
erwnrt. Dopiero wojna odsłoniła prawdziwo 
Wyspiańskiego oblicze, dopiero powojenna, 
rzeczywistość odsłaniać zatuyna je^o myśl. 
Myśi ta nietyiiko ogarnęła, najistotniejsze 
przemiany .jakim już uieerl nasz kontynent, 
ale jak *w raeozywisiości .przemiany te zdają 
się być -zapowiedzią amycfe erwa'txiwmej~ 
szych I słabszych, podobnie i w myśli \Vv- 
pwańskitj^o- ZidarzOiiia c^ratuńm kit kuku 
występują jako szereg wssbępnydU zaledwie 
szozobłi, jako szereg p te  mis. ku którym

I • • -■
) ! w  zarań hi prawie swego lotu się w-zljfiwsszy,: jwsod „Weselem* powstałego, „Uą-róiu;**. bnie rewol-Hoju bolszewicka pwlriwająe al- 

jtnyśl ta W  dasazj —  o wicie —  w,v biega [ Seisiy wogóle związek wypadków rosyjskich 1 jardów ieii północnego sprzymierzeńca, spra- 
Iprzyszłość. • ’ {z jego własnym teatrom, podkreśla w „Tra-.wi, że ci aljąnci, z chwilą zwycięstwa, będą
i 1’rzyoonMifjuiy sobie kilka z tych prornłs.!gic?rnoj Histeiji (t. *w. studjum o Hamlecie,; mogli i nradełi cło odbad-owtinia PoJsfct prry- 
! porównując ps żytem Wy,-p:aiWkiogo h z t u- *str. 117— 149) ustęp o wpsółezcsaoj pow?ta-; stąpić. ZirpsTnie w ten sposób, miraowolf ale 
lic o, nie z  pismami jego kouieutatorów ale dnu szekspirowskiego „Hcmtota** — tragolji faktycznie, sianie p-’’c sprawczynią nas/ego 
z r z e c z y w i s t o ś c i ą .  j moskiewskiej. - j wyzwolenia, wzniesie ra  ńcwo gmach Ppł-
: 1. W o j n a  ś w i a t o w ą .  Za.powi.ula ją!- 3. K l ę s k a  N i e m i e c  i A irs t r j i. 'ski na smnie dziejowej."'-'
i Wy3piau=ii p zedewszystkiem w „Weselu", Niedwuznacznie -wt-kasujo na nia łwd.w-io-! 5. O d b u d o w a n i e  R z © e r v p o s p o-
;Od ni - - - - - - -   -
matu;
Ozarnym; głównie, akcją piekielnej szopki, j podobny j«& Afikcdajowl-Baltazarewi * los ‘ wnibicm ‘w  „Danielu**. Z dzieł przezn-reze-

- " T » CS . . * _ V _ * 1 <*-• -W*. A-ł-, gl  ̂ Ś] . L_—, t '! — tn l.-i J ’ y-vł-, t . ( y.

p-zeuewsaysitaem w „wo^eiu * -o w>KjiiŁTif]u ilh u=ą ; u*. b nnn:  iw,  ̂^
iscJiceiik. jakby, w pierwszej scenie dra- lnie w „Danielu**, u boku Baltazara, d.wócb .1 i te  j p o l s k i e j ,  dat: trzy pierwszo pre- 
; z naciskiem, w scenie z lly.cerzem'innych wspóhijawntfcłell Izraela, którym się'misy. jest już i ono dla Wyspiańskiego pe-

a w szczególności wpronadzeniem do niej znaczy. {pych do druku, żapowuridają jo: ob;e ,-.Le-
zagaJlcowej postaci W ernyhory. W ieszcz j 4. R e w o  T u c fa  f  <f s-y j s k a-i.b o 1 s z o - ;gendy*1 ̂  (odzyskanie Sławy nmrz Wnndęk
ukraiński, J^k wiadomo (d io ć  po dziś-dzień w i z m .  zaponńedź przynoś1: Trprowa-1„Pretesilas i Laód?nria“  (wskrzeszeni^ Fro-

Udewhidoiuo: w jakim duchu), przCipowiew/juI dzenie w  „Wyzwoleniu** cbóju robotników, i tesiłasw-), „T/Ogiorr,-yrywołan-ie z Ph-kieł Sła- 
, był. wybuch wojny pow^zedmej „ z  p * zy - , bezndlonuej • rzeszy maszynfetów teató-a Hi- w y  i wtóż.ba Rapeioda-j „W esełe“  (wjeczaro 
; czytuj malegn tarilku**. upjtóek' Rosji, csłbu- . storji, —  synomi Zemsty, po któyęeb czy- w•antę W ernyhory, k tóry  ine cz.em Innem 
Ubywanie Po.is4d, itd. W ojnę powszeehną „o nach przyjdrie N o c ,  naaywa- 1cłi Konrad, jesr jak ty lko wcieleniem jedynej, 'w b id a l-

Oni to wracająrtege- m  Scenę Kłonradn-Poł- nie, dzUBsjąenj „osoby dranwtai**, Saatami­
sko wyzwolą % więzów, oni ns dany wtr.k1 Chochola), “WyzwoJome** i t. d„ zaś: z „nia- 
dekorac-ję zaiaupwwizo iranej t.r?.gi-komed.n towanych** urywków: zupełnie w sensić ,Dc- 
Polsiki współczesnej, na wielkiej ..scenie- gendw ‘(drogiej’ zwŁiszczap ,,lVc>1ieisiłaisfct‘
świata “, u ie widzialni ustaiwją. Zupełnie podo- (|' „Wesela** p r o b l e m  w y z w o l e n i a  eta-
• ------ i wiejący, łtygmfnt pfc. Rudera, (przyprowadzę-

i T o  ró w n ie ż  g ło s i p rz ed e w s zy s tk iem  w p ro w a - i * )  Ma B a ltazar jak  w iadom o rysy  tego  sarnę- 'n ie  S a m otU fk ów  k ró te w n y  ..Banialuki —  
Jdzen le, w  a k c ję  „W ese la ** , p o e ta d  W e m y - ^ g o  M iko ła ja  1-go. k tórego  rodny i  państwa, u p a - ; p jz e z  Szatan a .
t n r9  * J- .. n .- t._* — .-v._ . g| /x te pk n.tm .n . r.lk- -Jk * -X1! rfi ł*i --*rt

Pciski, itd . W ojnę powszechną „o  
; wolność ludów** zapowiadał także i „Legion**, 
Uv scenie wysłuchanej modlitwy Mickiewicza 
i a bliskie ziszczenie tych marzeń 1848 roku, 
jak i i iroractwo W om yhory, jest jnĄ dla Wy- 

| splaijskiego 'pewni&ieni w „Da-iiidu'*.
2. Z a w a j  e n i e s ię  c a r a t u  i R o s ji. j

*) Odpowiedź ki> i> kom książki p. t. Z mr o-
kn j a S a d e j ą e e  S ł o w o ,  rzec* wstępna ojhoty. Zapowiedź tę 'podobnie jak poprzed-'róek. z rówuą jak Daniel wiarą w moc Słowa..| g. Z ł o ż e n i e  l o s ó w  o d b u d o w a
teatrze SU Wywpiańakiągo. H. Alt.eiłbeig-. Lwóv   ’  "  * ’  "
1922.

nią, Wyspiański już fonnuhije w „Danielu" głosi Matka Makryna Mioczyęławska w pierw- ,n
i8 po-,vta.i/-n w pierwszej tceaie, bówoośrednlo swej scenie „Legiom;.**. js
j ! I

n e j  1’ o l s k i  w r ę c e k l a s y  w l s ś c i a  ń 
sk  10 j. Kwestja ta pccUtwieh.: jest tak ja­

sno i ts-k izezegółowo w obu. dzisiaj dopiero 
:w pełni aMualnyc.h mistcrjach „Wesela** 
(e:iy dramat) i „W'yzv.-olcn;a*‘ (sceny Kar- 
nmzyna z Hołyszom), żo jej nawet polskim 
1 listery ko :n literatury przypominać nie tTEO- 
ba a- lepiej, wskazać na wwję ogólnoeumpej- 
sklej' d e m o k r a t y z  a cl i ,  z dwóch ort- 
iBtcnnyyh,. wzajemróe sin uaipełniająeyolf 
słanowisk ujrzanej w ..bogionie**; jej uoso­
bieniem są dwie. drrtń z ra tumanu romanty­
cznej frazeologii 'Wyłoniono. irzeezywij»te«<w: 
krwi niemniej od „tyranów** spragniony De­
mos o/az przez Brutusa eczarebinreę 
tana, wszystko no drcuk/e trątuj;pia, Wol­
ność. »

7. Z a g r o ż o n ie  e y w i 1 i r- a e j 5 a u - 
i o p o j s li i o j p o w r o t e  m d e  b a r b a ­
r z y ń s t w a ,  -tą Nocą. której wii/.ja —  jeden 
z najuporcp-ywszych leitnuitjv*ów jego tea­
tru —  przewija, się przez cab Wyspiaatókie- 
g-o pisane ólzieło. Przed rą Noną ostrzega- Oj­
ca świętego Mfckiewjcz- „Legioinu** 1 ona to 
zapad-a nad Sceną nieiylko w zakończenia 
„Wyzwolenia** ale i' w  finałach „Leginmr* 
i „Klątwy**. W  „Wyzwoleniu** (»tr. 87— Pi) 
Konrad w rozmowie 7. maf-kami, a&dmśeni» • 
wprost o. ekentuainośei ponowne*?© najazdu 
barbarzyńców, mówi o „i-ndiiu wicfeicji m***‘
0 Wieikńn Ruchu, nowej wędrówce ludów,
1 t. d.

iTriBiwiT n 'TTinr imn—-—̂rrr̂ Tir̂ Tur- r-ąr i ii—^
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P O Ł S 8 C S  C Z E R W O N Y  K R Z Y Ż
O S C f* g < S  W I S k K O P O L S K I

o tw ie ra  i  d n ^ m  1 »i«u  &nl& rb<

W P u szczyk **w ie  pod
LECZNICĘ KLIMATYCZNĄ
dla dzibci do lat 14-tu, (ioła/oisą w pięknym starym losie sosnowym.

Stała i Irosktiw a op ieka lekarska i  plełęgniarsk*. 
K ąp iele ioeznicze. W y kw itnę, z flrow e  i ob fite  utrzyma- u*-' 
nie. K olej, p oo .ls , te legra f i te lefon na m iejscu, / g ło ­
szenia p rzyjm u je, w yjaśnień ufiziala i eony podaje.

Polski C zerw on y Krzyż, Okręg W ielkouoisk i, Poznań, W ały  Kościuszki t.
Dyrekcja.

K s ią ż n ic a  P o ls k a  T. N. S. W .
Lw ów  Czarnieckiego 12. W arszawa Nowy Świat 59

poleca

Feliks Wiliński
dyrektor faSji Polskiego Banku Przemysłowego 

w Sosnowcu

• • 0 0 s

k o m p e n d j u m  i n t e r e s ó w  i  t e c h n i k i  b a n k o w e j

(str. 336 i liczne tablice).

D o  n a b y c i a  w  k a ż d e j  k s i ę g a r n i .
1007

K ra k ó w
Floryańsko 26,

Filia Ta rn ó #  
W ałowa 13.A d a m  B ł a ż e k

Prań kbdHidł Kmcsios. Mi iisloiacji liiidw.
Urządza wodociągi, łaźnie, klozety, muszle etc. 

Pokrywa dachy, wieże, sygnaturki wszelkiemi maferyalami. 
Komitetom kościelnym ulgi w  spłatach, dotychczas 
pokryłem kilkadziesiąt kościołów, wież, sygnatur, 

za które posiadam jak najlepsze świadectwa. 43i

z kopalni „Kmita" 
W  T E N C Z Y N K U Węgifil ^

Wartość kaloryczna Bosdiw# n-agonnmi do w szyrtkieh Wartość kaiorycina 
6.600 kaloryi. siae^l kotcjow j-eli Bzcczp. Po lsk . 6.600 kolory).

W Krakowie sprzedaż dcłaiiiczna z  dostawą. Ceny konkurencyjne. 
Zam ówień a prz^ntu je  zastępca :

45SFirma: W Ł ^ © ¥ S Ł f4 W  J ^ ^ B € O W S K B  - 
S k ład y  w ^ s ia ,  d r z e w a  i m a te r ia łó w  b u d o w la n ych  

Kapucyńska 3. K ra k ó w  S kłady: P odgórze-W isła .8iuro:
TeleS. T120N. Tclef- 3096.

PŁACIMY ROCZNIE I
od złożonych oszczędności do naszej n  
kasy na umówiony termin. Na żądanie ||P 
wysyłamy warunki i statut Spółdzielni. ™  

Wytwórczo-spożywezj Spółdzielń te
Ligi KensuiusntCw T-wa 890

R C Z W O J  w  W A R S Z A W I E  
O d d z i a ł  w  K r a k o w i e *  O s r n c e r ; a » k n  7  M  3544

D t u o

• n o s z e  z ę i l ^ k c i e  

n o s i ł o  o & c & s y  

i  *  e  1 ó r w  k  i  
Z i U  k o w e

Upiększajcie Wasze pokoje!
Wysyłamy juk pry.td wojną: *2*

1) Firanki w  m «fr|  piękna kanwa, przetkana paskami koloru bia­
łego lub kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokości 90 cm. 
(H/z łokcia). Cera metra Mk. 800-—.

2) Na dAmsfele I mesub palta I KO W ER KOT I Sr*»k moiiy 
i piaktyczności 1 Najpiękniejszy, i./ysto-wełniany kamgnrnewy »n»- 
terjał pełnej szerokości (2’ ,V. łokcia) kolor blado-kawewy. We wszyst­
kich i.vięks*ycls miastach Europy nitma ładnej Part, tłórahy nia 
miała palta z k«weikótu. Cena metra 8.000.

3) Kupon n a  s p o d n ie  (il łokcie). Czysto - wełniany V imgernovty 
najtrpsrego gatunku materjał, czarne tło z białemi oąseczkami 
Mk. 10.0(0.

4) N «  d am sk ie  kostjum y, sukn i*, b luzk i s zew io t s-ewluści 
HO cm. (2 łokcie) kolory: granatowy, brązowy, sielimy i c*arn». 
Nadzwyczaj mocny, ładny i praktyczny maierjał. Cena maTi ‘*('00 mk

;"a :i brr *.a:W\łku. 
Włoró^k

imiyChmiHHi ()0 oh>.j maiiiu obaUJuDi'.*!  ̂jfociiti
Tow ar ni o odpowiadający ^uaiov/i klienta pt^yjuin h v<nx v. po ».»,•:•< dem. 
Mile u y H f l f t *  oprtkow.,uio, pi^.ccyfky i i;.»n» wy-ipiKi rt./iioz1 -ńf

i:Łódź, ul.Kilińskiego4C . F ab ryk an t:LEON FlUSASZKiN.

Z A R Z Ą D

BANKU DLA ELEKTRYFIKACJI POLSKI
(ELEKTR06ANKU) S-ki Akc. w  W arszawie

zawiadamia pp. akcjonarjuszów, 

iż w dniu 28 sierpnia r. b. o godzinie 5-ej po południu odbędzie się 
ró lokalu Banku przy ulicy Senatorskiej Nr. 18 w Warszawie

NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE WALNE
Przedmiotem obrad będzie:

1) podniesienie kapitała akcyjnego do wysokości
300,000.000—  mkp.

2) W ybór członków Rady na miejsce ustępujących. lisa
3) Wnioski Zarządu.
4) Wolne wnioski.

Stosownie do § 27 właściciele akcji imiennych korzystają z prawa głoso­
wania aa Zgromadzeniu Walnem, ó ile najmniej na 7 dni przed Walnem  
Zgromadzeniem zostaną weiągnięci do ksiąg Spółki. Właściciele zaś akcji na 
okaziciela korzystają z prawa głosu na Walnem  Zgromadzeniu, o ile na 7 dni

}>rzed WalneYn Zgromadzeniem złożą Zarządowi swoje świadectwa tymczasowe 
ub odpowiednie dowody depozytowe lub zastawne.

Zarząd.

A . 4 l f c jA .

SPÓŁKA K OS Z Y K A RS K A
Krakówv Gołębia 14, 

poleea meble, kosze, galaoteryą

ŚtA

D Ć ^  ,. . ..

l^ o S a a B B a a B B — a a — H B B ^B aaaaB ffi^M M iM M a^gB ŁgH iadaB g a . i ■ * i n m  a n o  j t l i

Dam parterowy 5 ^ t Ł * , S ” Ł z4;
i polem , d u ią  stodołą, nadający się na prow adze­
n ie interesu m asarskiego lub gospodnio-szynkar- 
■skiego, p r*y  g łów n e j u licy  w iodącej do klasztoru, 
z pow odu  wyjazdu  w łaścic ie la  jest do sprzedania.

B liśszych w iadom ości udzie li z grzeczności: 
p . Tomasz Flasza, Kraków, ul. Kanonicza 11.,II p. 

1121

J lIŻ  w y s z e d ł  pierwszy numer

Gazety Przemyślu Bzeźnickiego
organ urzędowy Polskiego Związku Cechów Rzeźni- 

ckich w Rzeczpospolitej Polskiej.
Wychodzi 8 razy tygodniowo 1 jest największe® pi­

smem zawodowe m w Polsc6,\
Zamieszcza ciekawe artykuły laehowt, gospoatsrezc 
t  prawnicze, lntercsnjuce m i i ł l l jp . . ]  jasprzy, kun- 
dlarzy bydłem 1 wogóle ogół knpg^fiTOiMcilwlKów.
Abonament pod opaską na dwa miesiąca d rtb ia  i wrzdhień 

wynosi tylko 815 mkp. . ■  ns&
Adres Wydawnictwa: Poznań, Wielkie Ga b f e ^ i r .  27.

Papiery listów®
p o cz tó w k i a rty sty czn e , a lb u m y , ra m k i, p o r t­
fe le ,  k a rty  d o  g ry , poleca skład papieru i galanteryi

Michał Słomiany * £ £ £ ' ,»

7 a k ( a d  p o g rz e b o w y
Onufrego Fiuta

w Krakowie, ol. G r z e g t e k a  7.
urządza pogrzeby od naj­
skromniejszych Ado naj­

wspanialszych, przepro­
wadza ekshutnacye i prze­
wozi zwłoki do wszyst­
kich krajów. — Wielki w y­
bór trnmien metalo.wyci 
dębowych i x m iękką" 
dnzewa. — Ceny tmiiaii 
w an e!

i wy- 
wych.

Dr .  K a ro l M ło d z ik
adwokat w Limano­

wej, poszukuje adwokata 
jako scó)Hika.~_______ 1185

2$ u b l * n o  kartę domo-
bilzacyjną mieszkańca 

wsi Madbór gminy Rdała- 
w!«e, Stanisława Stolar­
skiego uniewatnia się.
___________1174________

ARÓWKI elektryczno n» 110 
i 223 Volt, esiczfdnoicio- 

we, poleca niżej cen febrycz­
nych: „Prąd/-*. Kr»k4w, Go-

łębin S. 299

Węgierskie flaszkowe
o ran

WERMUT S S ,
po :a «a  

r  r noi

T. CIESLINSKI i Ska*
zap s-zye lĄ Z on y  d o s ta w c a  win n it/ a lu y e h .

Kraków, Floryańska 14 (Hotei pod P.óżą)

lanąd S O I n C i M
wiadomości, i e  w nowo odbudowanych łazien­
kach otwarto jut kilkanaście kabin i z tej racji 
trudności w otrzymaniu kąoieli mineralnych I mu­

łowych obecnie niema. 1022
Mieszkanie dostać mol^a.

Prospekty w yćyla  /arznd SOLCA pocztu SOLEC zdrój.

Plan edjazdu iiiciągdw ż Krakowi
U a lu y  o d  1 c z e rw c a  1922 .

Odjazd do Lwowa, Stanisławowa (Buksteszru) 
Lublina, Now. Sąćza, Krynicy, 2attupunaqo. 

Niepołomic, W ieliezki, Kocm yrzowa
z głównego dworca:

pociera Odchodzi do ?ŁttS

I

Nr.
poe.
203
603*

C u s
odj.
1-48 P8y.
5'20 ,

6103*
611
408
21

6101*
221*

811
23

611
1219

5.40 *
601 Osb.
7-00 Psn. 
7'55 Osb. 
7*25 Psp. 
8'10 Osb.
8-40 „

1026 . 
11-00 ,  
13-25 „

Lwowa
Krynicy i N, Zagórza przez 

Tarnów .
Z akop anego I Rabki
Niepołomic
Lwowa

818 14*C0

6213
226

14-20
14-35

Zakopanego 
Bochni 
Wieliczki 
Lwowa
Krynicy przez Tarnów 
Zakopanego i N. Sącza przez 

Sucha I
Wieliczki i Oświęcimia przez 

Skawinę I
Kocmyrzowa III
Stanisławowa i Lwowa przer

Stróie i Sambor I
613 14-46 „ Niepołomic III
721 18-20 9 Lublina przez Boswndów i
25 19'25 ,  Lwowa I

229* 19-35 „  Tarnowa I
816 20-39 „ Wieliczki MT
27 20-60 „ Lwowa I

613 22-40 ,  Krynicy i Orłowa przer Tar­
nów, do Stauisławowa przer 
Stróże, Stryj III

29 23-30 „  Lwowa I
1216 28-46 „ Zakopanego przez Suchą de

Stauisławowa przez Suchą 
Stryj II

Odjazd do W arszawy, Gdańska, Łodzi, Paznanla, 
Katowic, Piotrowic (Wiednia, Pragi) Cieszyna, 

Żyw ca z głównego dwsrca.
8-36 Psp. Warszawy 
1-20 „ Piotrowice (Wiednia, Pragi)
3-55 Osb. Pieirowic

4*
204
26
28
3C
2-2

122
1402

24
416

6

7-15 „
10-25 H 
14-14 „
17-10 ,
17'40 Psp.

I
II 
II 
II 
II 
II

Piotrowic 1 Katowic 
Żywca przez Dziedzica 
Piotrowic
Cieszyna, Żywca przez Dziedzice II 
Gdańska przez Katowice, Pozaan I 

1940 Oab. Żywca przez Dziedzice II
20-05 Psp. Poznania przez Katowice II
22‘4b ,  Warszawy II

Z ncwsgo dworca osobowego „zachodnlo^s".
® »trc:ia

2 8-80 Psp. Warszawy lewa
12 10-00 Osb. Warszawy prawa

112 1320 „  Trzebini ,

914 17-60 ,  Warszawy przez Dęblis
i do Katowic ,

14 19-30 „ Warszawy lewa
008 22'25 Psp. Warszawy via Dęblin prawa
16 22 56 Osb. Łedzi lewa

126 23-15 „ Dziedzic . prawej
(J w a g f :  Pociągi 4, G0G i G103 kursują iylko od 1 czaiwe**

do 80 wrzoónin, — Pociąg R101 luirsnjo od 1 października do 
BI maju. — Pociągi ‘22l i ‘.?29 mają tylko 3 kiasę.

Pociąg 410 Kraków-Poznań na razie nie kursuje. *- Tur- 
nney do Kałowie idą tytko do Szczakowej. — Do Poznania 
pfzez Śląsk id/.io pociąg 014.

Wytławoe: w w-stępst-wie Polskie) Spółki prasowej K. R o i s k s a .  —  Redaktor naczelny i odnow, Jaa M a t y a s i k .  — Drukarnia „Głosu Narodu'* x  Krakowi* ood aarza-iem Ronuua FariLa.


